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M n is te r s tw o  O p ie k i S p o łe c z n e j p od o b s t r z a łe m

Opłakany stan nbczprcczalnl
W y z y s k  c h a ł u p n i k ó w  i ż y d o w s k i e  m i l i o n y

S e jm  obradował w  p ią te k  n a d  
b u d ż e te m  M in isterstw a  O p ie k i 
S p o łe c z n e j.

W  o b s z e rn e j d y sk u s ji  p os . D ą h - 
r o w s k i w sk a za ł, ż e  4 0 0 -t j 's ię c z n a  
rzesza  c h a łu p n ik ó w  ż y je  w  n ę d z y  
i je s t  p r z e d m io te m  w y z y s k u  ze  
s tr o n y  n a k ła d c ó w  i p o ś r e d n ik ó w . 
Z a r o b k i c h a łu p n ik ó w  w a h a ją  się 
cd  40 gr d o  2 z ł. d z ie n n ie .

W Y Z Y S K
C H A Ł U P N I K Ó W

Olbrzymią większość nakładców 
stanowią żydzi, którzy stosują wy 
zyFj. %vobec chałupników. Wpraw­
dzie posłowie żydowscy mówią, 
że żydzi chcą współpracować z Po 
lakami dla dobra Państwa, ale mc 
słów nam trzeba, lecz czynów.

Przejście zaś cd słów do czynów’ 
to: wyemigrujcie. P o s e ł  D ą b r o w ­
sk i z w ra ca  się z p r o śb ą  d o  m in i­
stra  O p ie k i S p o łe c z n e j, a b y  w p r o ­
w a d z ił  p r a w n ą  o c h r o n ę  p r a c y  ch a  
łu p n ic z e j, o b o w ią z e k  u b e z p ie c z e ­
n ia  c h a łu p n ik ó w  n a  w y p a d e k  c h o ­
r o b y  i  s ta ro ś c j o ra z  p o m o c  P a ń ­
stw a  d la  o r g a n iz a c ji  c e n tra li n a ­
k ła d c z y c h  w  P o ls ce .

„  S K Ł A D K I  
U B E Z P I E C Z E N I O W E

W o b e c  z b liż a ją c e g o  s ię  k o ń c o ­
w e g o  te r m in u  o b n iż k i s k ła d e k  na 
u b e z p ie cz e n ia  r o b o tn ik ó w  i p r a ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  oraz. u p ły ­
n ię c ia  ju ż  te r m in u  o n iż k i sk ła d e k  
za u b e z p ie c z e n ia  o d  w y p a d k ó w  
p r z y  p r a c y  w  r o ln ic tw ie ,  pos. Ma-

S y n o w i e  A b d - E I - X r l m a
w  s z k o f e  w o je n n e j w  S t. Cyr

PAR YŻ, 17. 2. J e d e n  z n a jb a r ­
d z ie j z a g o r z a ły c h  w r o g ó w  F r a n ­
c j i ,  p r z y w ó d c a  p o w s ta n ia  K a b y -  
ló w  r y fe ń s k ic h  w  M a ro k k u , A b d -  

ł l - K r i m  in te r n o w a n y  o d  r. 1926 
i a  w y s p ie  R e u n io n  w n ió s ł  p o d a -  

djfee d o  rz ą d u  fr a n c u s k ie g o  o  p r z y  
ję c ie  je g o  o b u  syn ów ’ d o  s ły n n e j 
s z k o ły  w o js k o w e j  w  St. C y r .

J a k  w ia d o m o  w ś r ó d  p o d c h o r ą ­
ż y c h  w  S t. C y r  z n a jd u je  s ię  od  
p a ru  la t  k ilk u  s y n ó w  tu b y lc z y c h  
ro d z in  a fr y k a ń s k ic h . P r z y  s p o so b  
n o śc i A b d - e l - K r i in  p o d k r e ś li ł ,  że  
p o g o d z i)  s ię  z u p e łn ie  ze  s w o im  

.la sem  i  że  z ca łą  lo ja ln o ś c ią  o d ­
n osi sięt. d o  F r a n c ji .

D r .  B r i n k m a n  u s t ą p i ł
N o w e  z m i a n y  w  B a n k u  R z e s z y

B E R L IN , 17. 2. J a k  w ia d o m o , 
po u stą p ie n iu  dr . S ch a ch ta  d y r e k ­
to r e m  b a n k u  R z e c z y  zesta l m in i­
s ter  g o s p o d a r k i d r . F u n k . F a k t y ­
c z n y m  k ie r o w n ik ie m  b a n k u  R z e ­
szy  b y ł  d o ty c h c z a s  d r . B r in k m a n n  
je d y n y  p o z o s ta ły  z c z ło n k ó w  d a w ­
n ie js z e j d y r e k c ji  b a n k u . J a k  s ły ­
ch a ć , o s ta tn io  o p u ś c ił  on  s w e  s ta ­

n o w is k o , u d a ją c  się  n a  ra z ie  n a
bezterm inowy urlop, spow odow a­
ny ciężkim stanem zdrowia. Zg 
strony urzędowej nie potw ierdza­
ją wiadomości, że d r. Brinkmann 
ciężko zaniemógł i twierdzą, ze 
wykorzystuje on należny mu ur­
lop.

Czerwoni oficerowie-przem ytnicy złota
s k a z a n i  na k a r y  w ię z ie n ia

P A R Y Ż , 17. 2. W  c z w a r t e k  o d ­
b yta  s ię  w  C e re t  s p ra w a  s ą d o w a , 
p r z e c iw k o  o f ic e r o m  m ię d z y n a r o ­
d o w e j b r y g a d y  T is le r a , o s k a r ż o ­
n y m  o p r z e m y c e n ie  n a  te r y to r iu m  
F r a n c ji  sz tab  złota  o ra z  k le jn o t ó w  
w a rto śc i k ilk u d z ie s ię c iu  m ilio n ó w  
fr a n k ó w . W ię k sz o sc  o f ic e r ó w  s k a ­
k a n o  na k a r y  w ię z ie n ia  o d  m ie -  
5ją ca  d o  2 -ch  la t. P ię c iu  zaś z w o l ­
n io n o .

Z ło to  i k le jn o ty  zosta iy  s k o n f i -  
1 k o w a n e  p r z e z  w ła d z e  ce ln e . O -  
> k a rżen i o f i c e r o w ie  o ś w ia d c z y li  
bron iąc: s ię , iż te p r z e d m io ty  w a r ­
to ś c io w e  n a le ż a ły  d o  s k a rb ca  r z ą ­
du  r e p u b lik a ń s k ie g o  i m ia ły  b y ć  
p r z e w ie z io n e  s a m o ch o d a m i c ię ż a ­
r o w y m i d o  F r a n c ji .  P o n ie w a ż  j e d ­
n ak  d r o g i  w io d ą c e  d o  g ra n ic y  fra n  
cu sk ie j b y ły  ju ż  z a ję te  p r z e z  p o ­
w s ta ń c ó w , p o le c o n o  o f ic e r o m  p o ­
d z ie l ić  m ię d z y  s ie b ie  sk a rb  i p r z e ­
n ie ść  g o  d o  F r a n c ji .

S ąd  n ie  d a l w ia r y  tem u  p r z e d -
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s ta w ie n iu  r z e c z y  
n y c h  o f ic e r ó w .

p r z e z  o s k a r ż o -

lin o w s k i s tw ie rd z a , że  o g ó ln e  w a ­
ru n k i p o g o r s z y ły  się . D la te g o  a -  
p e lu je  d o  R z ą d u , a b y  w n ió s ł  p r o ­
je k t  u s ta w y  o  p r z e d łu ż e n iu  c z a ­
s o w e j o b n iż k i sk ła d e k  je s z c z e  n a  
1 ro k .

G O S P O D A R K A
K O M I S A R Z ?

Fos Wymysłowski wyrażą po- 
gląd, że gdyby Rząd wydał roz­
porządzenie, iż me ma przymusu 
ubezpieczeniowego to w ciągu 12  
godzin ani jeden robotnik nie po­
zostałby w ubezpieczalniach. P o ­
z o s ta ła b y  ty lk o  a d m in is t r a c ja  i ko  
m isa rz e  m ia n o w a n i p r z e z  R zą d  
P o  ta k ie g o  sta n u  r z e c z y  d o p r o w a ­
d z ił  R z ą d  u s ta w ą  s c a le n io w ą  i 
m ia n o w a n ie m  k o m isa rz y .

P o z a  ty m  s tw ie rd z a , że  na Z a o l  
z iu  z l ik w id o w a n iu  is tn ie ją c e g o  
b e z r o b o c ia  w y m a g a  s z y b k ie g o  za 
ła tw ie n ia .

SA rtbPG A fO C
Ż Y D O W S K Ą

Żyd po*. Za jd eman p r z y t o c z y ł  
c y f r y ,  z k tó r y c h  w y n ik a , ze żydzi 
płacą na swoją samopomoc za po 
-.rednictwem gmin żydowskich 
ok. 65 miln. złotych rocznie, a 
w ię c  niemal ty le  i l e  w y n o s i  „a ly  
b u d ż e t  O p ie k i S p o łe c z n e j.  Na po 
moc dla żydów wypędzonych z 
Niemiec płacą dziennie 25 tys. 
złotych.

Pos. Ostrowski z w r ó c i ł  u w a g ę , 
że  s tosu n ek  ilo ś c i le k a r z y  d o  m ie  
s z k a ń c ó w  k r a ju  je s t  u n as  b a r d z o  
n isk i. Do p o d n ie s ie n ia  ilo ś c i  le k a  
r z y  n a le ż y  d ą ż y ć  p r z e z  r o z b u d o ­
w y w a n ie  is tn ie ją c y c h  w y d z ia łó w  
le k a rs k ich . P o z a  ty m  d o m a g a  się 
u tw o rz e n ia  m in is te r s tw a  z d r o w ia  
p u b lic z n e g o .

W  cza s ie  d y sk u s ji  p . m arsza  M a 
k o w s k i d w u k r o tn ie  z w r a c a ł s ię  
d o  p o s łó w , a b y  s w o ic h  p r z e m ó ­
w ie ń  n ie  o d c z y ty w a li ,  le cz  w y g ła  
sza li je  z p a m ię c i ja k  to  je s t  o k r e  
ś lo n e  w  re g u la m in a ch . U n ik n ie  
s ię  p r z e z  to  p o w ta rz a n ia  rz e c z y , 
k tó r e  b y ły  ju ż  p o ru sza n e .

W  z a k o ń cz e n iu  d y s k u s ji  m in .

K o ś c ia łk o w s k i ra z  je s z c z e  w y p o ­
w ie d z ia ł się p r z e c iw k o  p r z e d łu ­
żen iu  o b n iż k i sk ła d e k  u b e z p ie ­
c z e n io w y c h .

E x j i o s ć  m i n .  B e c k a  o d r o c z o n e
Odbędzie się po wizycie min. Ciano

Z a p o w ie d z ia n e  na so b o tę  18 
bm . e x p o s ć  m in is tra  S p ra w  Z a ­
g r a n ic z n y c h  p . B e ck a  w  k o m is ji  
s e jm o w e j, z o s ta ło  o d r o c z o n e  a te 
g o  p o w o d u , że  w  k a ted rze  św . Ja  
n a  w  zw iązk u  z u ro cz y s to ś c ia m i 
p o g r z e b o w y m i O jc a  św . o d b ę d z ie  
s ię  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b  
ne. W  n a b o ż e ń s tw ie  tym  w eźm ie

u d zia ł R ząd , S en at i S e jm  .oraz 
k o rp u s  d y p lo m a ty cz n y .

T erm in  n a s tę p n e g o  p o s ie d z e ­
n ia  n a  k tó r y m  p. m in is te r  B eck  
w y g ło s i e y p o s ć  n ie  je s t  u s t a lo ­
ny. O d b ę d z ie  się. on o  w  k ażd ym  
ra z ie  p o  w iz y c ie  w ło s k ie g o  m ini 
stra  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  C ia n o  
w  W a rsza w ie .

Wizyta min. Ciano w Polsce
P r z y j a z d  1 2  d z i e n n i k a r z y  w ł o s k i c h

S z e f  S . S . H im m le r  w  W a r s z a w i e
Dnia 25 b. m. przybędzie do 

P o ls k i 7, rewizytą Minister Spraw 
Zagranicznych Italii hr. Ciano z 
małżonką Pobyt w Polsce po­
trwa 4 dni.

D o s t o jn y  e o ś ć  za b a w i d w a  dn i

min Ciano

w  W a rs z a w ie , je d e n  w K r a k o w ie , 
a w r e s z c ie  je d e n  na p o lo w a n iu  w  
B ia ło w ie ży ’ .

O f ic ja ln y  p r o g r a m  w iz y ty  m in . 
C ia n o  n ic  z o s ta ł  je s z c z e  o g ło s z o ­
n y  i p r a w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  p o ­
d a n y  d o  w ia d o m o ś c i  p u b lic z n e j 
w  p o c z ą tk u  p r z y s z łe g o  ty g o d n ia . 
M o żn a  ju ż  je d n a k  w’y m ie n ić  n a - ' 
s tę p u ją c e  u ro cz y s to ś c i, ja k ie  o d ­
b ę d ą ,s ię  w  zw ią z k u  z p o b y te m  
m in . B e ck a  w W a rs z a w ie , a m ia ­
n o w ic ie :  j

a u d ie n c ja  i ś n ia d a n ie  u 
P . P r e z y d e n ta  R . P ., a u d ie n c ja  u | 
N a c z e ln e g o  W o d z a , o b ia d  i r a u t  i 
u m in . B eck a , p r z y ję c ie  w  a m b a - j 
sa d z ie  i z ło ż e n ie  w ie ń c a  na g ro -  i 
b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rza ,

Jako pu n k t s p e c ja ln y  p ob ytu  
m in . C ia n o  p rz e w id y w a n e  jest. 
przyTję c ie  u rz ę d o w e  p r z e z  lo tn i­
k ó w  p o ls k ic h  m in . C ia n o  ja k o  lo t ­
nika.

P r z y ja z d  h r . C ia n o  p o p rz e d z i przy­
b y c ie  d o  W a r s z a w y  d z ie n n ik a rzy  

w ło s k ic h , k tó r z y  p o z o s ta n ą  w  P o l ­
s ce  6 d n i W  sk ła d  e k ip y  d z ie n n i­
karzy’ w ło s k ic h , lic z ą ce j 12 o só b  
w c h o d z ą  n a jw y b itn ie js i  p u b lic y ś c i  
w ło s c y :

V ir g :n io  G a y d a , n a c z e ln y  re d a k  
to r  r z y m s k ie g o  „ G io m a le  lT t a lia " , 
O i i o  V e r g a n i i R a f fa e le  M a u r i z 
„C o r -ń e r e  d e l l c  Sera '* . B a ro n , i S i -  
g p o r e tt i  z  tu ry r-sk ie j „ L a  S t a m -  
p a “ . M a ra le a  z .,M e s s a g e r o “ , P o l -  

v e r e l l i  i  L u ig i  B a rz in i s e n io r  ja k o  
p r z e d s ta w ic ie le  n a c z e ln e g o  o r g a ­
nu  p a r t ii  fa s z y s to w s k ie j ..P o p o lo  
d ‘Ttalia“ , z a ło ż o n e g o  p rze z  M u ss o -  
l in ie g o , n a c z e ln y  r e d a k to r  „ T e le -  
g r a f o ‘ - A n s a ld o , b lis k i w s p ó łp r a ­
c o w n ik  m in is tra  C ia n o , P u c c io  z 
r z y m s k ie j „ T r ib u n a “ , d e  C r is t o -  
fo r o  z ..P o p o lo  d i R o m a : ‘ , F r a n co

V e ła n i M a rch i z b o lo ń s k ie g o  ,,R e -  
sto d e l C a r lin o " .

D z ie n n ik a rz o m  w ło s k im  to w a ­
rz y sz y ć  b ę d z ie  ra d ca  N on is  ei m i ­
n isterstw a  k u ltu ry  lu d o w e j.

O b o k  m in . I ta li i  h r . C ia n o  W a r 
sza w a  g o śc ić  b ę d z ie  w y b itn y c h  
d y g n ita r z y  n ie m ie c k ic h . M iariow  i 
c :e  p r z y b ę d z ie  w k r ó t c e  sz e f S . S., 
p r e z y d e n t  p o l i c j i  n ie m ie c k ie j ; 
s z e f  G e s ta p o  H im m le r  i za b a w i 
tr z y  d n i, w  cza s ie  k tó r y c h  złoży  
w iz y ty  d o s to jn ik o m  p a ń s tw o w y m . 
W iz y ta  H im m le ra  je s t  r e w iz y tą  
k o m e n d a n ta  g łó w n e g o  p o lic ji  
gen . K o r d ia n a  Z a m o r s k ie g o , to 
te ż  sz e f  G e s ta p o  b ę d z ie  g o śc ie m  
g en . Z a m o r s k ie g o . H im m le r  w e ź ­
m ie  u d z ia ł w  p o lo w a n iu  w  B ia ło ­
w ie ż y .

R ó w n ie ż  w  ty ch  d n ia ch  z r e w i ­
z y tą  d o  g en . G ó r e c k ie g o  p r z y b ę ­
d z ie  s z e f  k om b a ta n tów - n ie m ie c ­
k ich .

W  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  w- W a r ­
s z a w ie  b ę d z ie  w ię c  b a w ić  w ie lu  
dygn itarzy^  k tó r y ch  w iz y ty  m a ją  
d u że  z n a cz e n ie  p o lity c z n e .

Ambasador Rzeszy u prem . Daladier
Don osłe 71znaczenie rozmow

B E R L IN , 17. 2. D o  w c z o r a js z e j  
w ńzyty  a m b a sa d o ra  R z e sz y  u p r e ­
m ie ra  D a la d ie r  p r z y w ią z u ją  tu -

N o w o c z e s n o  n ie w o ln ic t w o
Przed paru dniami w Niem  

czech feldm arszałek Goering 
w \ dał zarządzenie, mocą któ 
rego pracownicy fizyczni i 

i nmvsłowi związani są z wy-
przez urząd 

zamieszka-
znaczonjm  im 
pracy m iejscem  
nia i mogą być dowolnie prze 
rzucani z miejsca na miejsce. 
Podobne rozporządzenie uka 
zało się swego czasu w Sowie 
tacli, gdzie z wiązano również 
pracowników z m iejscem ich 
pracy.

W racam y więc do systemu  
niewołnielwa —  systemu o 
wiele bardziej bezdusznego i 
dołklrwego niż dawne niewól 
niclwo, o którego zniesienie 
tak gorąco niegdyś walczono. 
W  systemie zależności niewól 
niczej od jednostki była prze 
cież m ożliw ość wykupienia  
się, awansu społecznego. W ła  
śeiciel niewolnika opiekował 
sie nim, przyjm ow ał go nie­
jako do swej rodziny, sam  
nieraz w yzw alał go z niewól 
nictwa. Były więc i jaśniejsze  
strony w tym bezpośrednim  
stosunku człowieka do czło­
wieka, gdzie uczucie m a do­
stęp i może nieraz regulować,

łagodzić form y zależności.
Obecnie człowiek w syste­

mie totalizmu niemieckiego 
czy sowieckiego stał się za­
leżny od bezdusznej maebiny  
państwowej, która, nie mając 
żadnych uczuć, nie może ro­
bić żadnych ulg ani wyjąt­
ków. W  now ym  niewolnic­
twie państwowym  ludzie aą 
związani z m iejscem  pracy 
tak jak niegdyś byli glebae 
adscripti. M achina państwa 
może wykorzystać człowieka 
dokładniej i bardziej bez resz 
ty niż dawny właściciel nie­
wolnika, bo ma sprawniejsze 
metody działania.

W  norm alnych warunkach, 
gdy niema przerostu pań­
stwa, są jednak wyjątkowe 
okresy, gdy całe życie jednost 
ki jest podporządkowane pań  
stwu. Są to chwile walki, gdy 
naród, którego organizacją 
jest dane państwo nie tworzy, 
aje przede w szy stk im  uderza 
w -przeciw nika, prowadzi dzie 
ło zniszczenia. W ted y  życie 
twórcze narodu zamierać mo 
Że na jakiś czas —  ale tylko 
po to, aby naród zdobył sobie 
prawo do życia czy do roz­

woju i znowu wrócił do pra­
cy twórczej.

W  Niemczech mamy istot­
nie pewien nastrój wojenny. 
M obilizacja sił do uderzenia 
zmusza do ograniczenia w ol­
ności jednostki. Stan taki jed  

nak pojęty jest przez Hitleryzm  
jako nic tylko chwilowa m o­
bilizacja, ale normalny stosu­
nek państwa do jednostki, 
gdzie państwo jest władne o- 
graniczać bezwzględnie w ol­
ność jednostki.

A  przecież naród tworzy po 
przez j e d n o s t k i .  Zbiorowość  
wykonuje pracę według pla­
nu, od zgodności zbiorowego  
wysiłku zależy sprawność wy 
konania. Jest to jednak praca 
wykonawcza nie zaś twórcza 
szukania nowych wartości 
czy samodzielnego planow a-

i nia.
j Niemcy dziś m ają zespół 

ludzi wychowanych w  warun 
kach nieskrępowanych możli 
wości tworzenia i zespół taki 
może dobrze wykorzystywać  
pracę wykonawczą zbiorowo­
ści. Jacy jednak kierownicy 
wyrosną w atmosferze now o­

czesnego niewolnictwa?
Dążenia Niem iec nie są jed 

nak tylko wynikiem m obili­
zacyjnych nastrojów. Są one 
też w dużym stopniu antyte­
zą liberalizmu, bezmiernej 
swobody i anarchii i o tvle 
przekroczą granice wolności 
o ile uprzedni liberalizm prze 
kraczał granice' ładu.

W  Polsce jest niestety m a­
ło rzeczywistych tendencji, 
które zapobiegałyby obudwu  
extremom . Obecne podtrzy­
mywanie stanu tymczasowe­
go jest tylko odkładaniem  
kryzysu. Mamy j d n e k  ólbrzy 
mi a niedoceniany plus —  w 
charakterze narodowym pol­
skim istnieje zm ysł równewu  
gi, n ie znoszący ex trem ów. 
M ieliśmy wprawdzie przykła  
dy zbytniej swobody, lecz 
zwyrodnienia były raczej wy 
nikiem w pływ ów  obcych.

Stąd też dla nas zasadniczy 
w niosek: nie m ożem y opierać 
się na jakichkolw iek wzorach  
obcych, ale na zgodności z na 
rodow ym  charakterem p ol­
skim.

J. W.

taj dość duże znaczenie. Prasa 
niemiecka podała tylko krótki ko­
munikat na ten temat. Koła poli­
tyczne natomiast podkreślają spe 
cja lny charakter wizyty. Przy­
czyni wskazują, że odbyła się ona 
w ministerstwie w ojny i trwała 
przeszło godzinę.

Co do tematu rozmowy, to —i- 
jak słychać —  poruszono szereg 
kwestii, interesujących bezpo­
średnio oba narctdy, oraz kilk.T 
najbardziej aktualnych zagad­
nień.

Z a w i e s z e n i e
w y k ł a d ó w
n a  u c z e l n i a c h  
w a r s z a w s k i c h

W związku z zapowiedzianą 
Mszą św. za du szę  ś. p. Papieża 
Piusa XI. która jodbęćzie się w 
sobotę dn. IS bm. o godz. 10-ej 
W -kościele akademickim rektorzy 
wyższyc-li uoyehii w W arszawie 
zawiesili w sobotę wykłady i ćwi 
czenia.

Również wykłady i ćwiczenia 
nie odbędą się w t. zw. „ostatki", 
czyli w poniedziałek i wtorek 
oraz w środę popiełcow ą (lub).

Duże zachmurzenie
Przewidywany przebieg pogody na 

sobotę, 18 b. m.: Zachmurzenie duże 
i miejscami deszcz. Umiarkowane 
wiatry’ zachodnie. Temperatura po­
wyżej zera,
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LUTY

18
S O B O T A

S Ł O M C E

Wscbód Zachód
6— 48 16— 54

K S I E z r c

Wcciiód Zasaóc
5— 56 16— 24

D ł. d n ia  P r z y b y ło  

10—  6 2— 22

D ziś  ś w , K o n s ta n c j i  
J u tr o  ś w . K o n r a d a

Stan
D o b r e  o z i m i n y ,  s ła b e  o k o p o w e

rolnictwa na Pomorzu
w  s ty c z n iu  r . b .

T E A T R  W IE L K I: Dziś w ystęp ba 
ijtu  łotew sk iego „Jesień” , „S łow ik ”  i 
R óża”  i „B o le ro ” . Jutro trzeci w ystęp 
bal. tu łotew sk iego „F antastyczne 
lalki” , „Scaram O uche”  i „D iyertisse 
m ent".

T E A T R  P O L S K I: D ziś" „O bron a
K santypy” .

T E A T R  N A R O D O W  K . S w. pkt. 
kom edia B ałuckiego ,,G rybe ry b y ” . 
W  niedzielę, o  g. 4-ej „G ru be  ryb y” .

T E A T R  N O W I . O 8-ej N orw ida 
„M iłość czysta  u kąpieli m oisk ich ” , 
Rittnera O dw iedzin jN i zm roku”  oraz 
C zechow icza  „C zasu  ju tr z e n n e g o ” .

TE A TR  POLSKI: Dziś o 8 komedia 
L. M. M orstina „O bron a  Ksantypy” .

T E a T R  M A Ł Y : „T em p eram en ty” 
C w ojdzińskiego.

T E A T R  L E T N I: O godzinie X ej 
w iecz. pkt. g łośna kom edia Sar- 
dou „M adam e Sans Gene”  w reż. N ie­
w iarow icza z Eichlerówną w  pop iso­
wej roli tyt.

T E A T R  A T E N E U M : Codziennie
sztuka Szaniaw skiego „D ziew czyn a  z 
lasu”  z udziałem  B oneckiej, Jaracza 
i Maszyriskiego.

T E A T R  „8 .15“ : Ostatni tydzień ulu­
bionej operetki „Krysia leśniczanka” , 
z Lucyną Szczepańską.

T E A T R  M ALICK IEJ (M arszałków  
ska): „P ani B pyary”  z Malicką.

T E A T R  M A L IC K IE ] (K arow a):
„P oprostu  człow iek”  z Piaskow ską i 
Sawanern.

T E A TR  M AŁE QUI PRO Q U U : 
Dziś rewia satyryczno - poli­
tyczna p. t. .Pod parasolem ” , w k tó ­
rej po odniesionych triumfach zagra- 
nifa w csfapi Chór Dana.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Codzien­
nie o godz, 8 m. 15 „D om  w ariarów ” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika  
36-40): O godz. 8.10 „U ciek ła  mi prze 
p ióreczka”  pod kier. i z udziałem
O sterwy.

R O SY JSK IE  ST U D IO  D R A M .:
„M ost”  Surguczow a.

C Y R K : Dziś 1 codziennie 4 pop. 1 
8.30 w. epokow e w idow isko: „ B :ąłe
zioto”  wodna pantomina „C yrk  pod 
w odą”  w now ej inscenizacji.

CHÓRPIOR —  kabaret satyryczny 
(Krak. Przeum. 8 ) :  Dziś, goaz. 19-ta 
u -fatni raz „P an  Łast i pan Ars tw o ­
rzą polska rew ię” . W  niedzielę, o g. 
12-ej w esoły poranek autorski p. t. 
„P ortrety Chórpióru” .

T E A T R  DLA D ZIE C I T . O R T Y M A  
w Teatrze W ielkim : W  niedzielę nie­
odwołalnie po raz ostatni trzy  bajki j 
..Jaś i M ałgosia” , , T rzy  św inki i O e r  
w ony K apturek”  i „F ig lik i K ajtusia” . | 
B ilety do nabycia w k a s#  Teatru 
W ielk iego i Orbisie. !

Te a tr „ M A Ł E  G U I P R O  3 0 0  ‘ 
P O D  P A R A S O L E M

rewia w 1S w ybuchach z udziałem 
C H Ó R U  D A N A , H eleny G rossóim y, 
Stefanii G órskiej, Halir.y Kamińskiej, 
T . Olszy, A . B oguckiego. Ws. O rłow a 
i B. W asiela. 2 przedstaw. 7.30 i lOa,

S tan  r o ln ic tw a  n a  P o m o r z u  w  
s ty c z n iu  p r z e d s ta w ia ł  s ię  n a s tę ­
p u ją c o .

% p o c z ą tk ie m  ' m ie s ią c a  te m p e ­
ra tu ra  w y n o s i ła  k ilk a  s to p n i p o ­
w y ż e j  ze ra . W  ty m  c z a s ie  z iem ia  
b y ła  p o k r y ta  ś n ie g ie m , p ó ź n ie j na  
s tą p iła  z w y ż k a  te m p e r a t u r y  i o d -  

jw ilż .  D r u g a  i tr z e c ia  d e k a d a  b y ły  
s to s u n k o w o  c ie p łe  i b e z  w ię k ­
s z y c h  o p a d ó w , a te m p e ra tu ra  
s ta le  u t r z y m y w a ła  s ię  p o w y ż e j  
ze ra  s to p n i C.

Stan ozimin p r z e d s ta w ia  s ię  d o  
b rz e . O s tre  (m rozy  g r u d n io w e  
n io  s p o w o d o w a ły  s z k ó d  w  o z im i­
n a ch , n a to m ia s t  u c ie r p ia ły  o d  
m r o z ó w  o k o p o w e , p r z e c h o w y w a ­
n e  w  k o p c a c h , n ie n a le ż y c ie  z a ­
b e z p ie c z o n e , n a  sk u te k  n a g łe g o  
n a d e jś c ia  fa l i  s i ln y c h  m r o z ó w  w  
p o ło w ie  g r u d n ia  u b . r.

Sytuacja na rynku owocarskim 
n ie  u le g ła  w ię k s z y m  z m ia n o m  
C e n y  o w o c ó w  p o z o s ta ły  n a  n ie ­
z m ie n io n y m  p o z io m ie . Z a p a s y  n a  
o g ó ł  n ie w ie lk ie , p r z y  s ła b y m  p o ­
p y c ie . W e d łu g  p o b ie ż n y c h  b a d a ń  
s tw ie r d z o n o , iż  w  s z k ó łk a c h  w 
o k r e s ie  p a n u ją c y c h  m r o z ó w  g r u d  
d n io w y c h  p o p r z e m a r z a ły  k o r z e ­
n ie  z n a jd u ją c e  s ię  tu ż  p o d  p o ­
w ie r z c h n ią  z ie m i. R o z m ia r u  s z k ó d  
W c h w i l i  o b e c n e j  n ie  m o ż n a  je s z ­
c z e  u sta lić .

Sytuacja rynkowa w warzyw­
n ic tw ie  p o d o b n ie  ja k  w  o w o c a r -  
s tw ie  b e z  w ię k s z y c h  zm ia n . C e -

D n ia  20,11 b . m .
odbędzie się tradycyjny K ostium ow y 
Śledź M edyków  w Resursie O byw a te l­
skiej (K rakow sk ie  Przedm ieście 66).
P oczątek  god z. 21. P rzygry w a ć będą 
ork iestry braci Brodzińskich i K ra- 
nasa. M oc atrakcji: wc-aoly pochód  ze 
Śledziem , podział Śledzia przez wy - 
traw nych  ch irurgów , wystęipy now ego 
polskiego zespołu  kabaretow ego 
„C h órp ióru ” , liczne n agrody za naj­
bardziej pom ysłow e kostium y. Ceny 
biletów  4 zł. 6 zł. 7 zł. D ochód prze- zm ia n
znaczony na obiady d la  niezam ożnych
m edyków . Na r y n k u  z w ie r z ą t

ny  n a  o g ó ł  u tr z y m a n e . P o d a ż  t o ­
w a r u  n ie w ie lk a . J u ż  o b e c n ie  
w ś r ó d  r o ln ik ó w  z a o b s e r w o w a ć  
m o ż n a  w ię k s z e  z a in te r e s o w a n ie  
s ię  w a r z y w a m i w  n a d c h o d z ą c y m  
s e z o n ie , p r z y  c z y m  z a in te r e s o w a ­
n ie  to  łą c z o n e  je s t  z in ic ja t y w ą  
w  k ie r u n k u  p r z e tw ó r s tw a .

N a  d r z e w a c h  o w o c o w y c h  s tw ie r  
d z o n o  d u ż e  i lo ś c i  o p r z ę d ó w  z im u ­
ją c y c h  g ą s ie n n ic  w e  w s z y s tk ic h  
p o w ia ta c h , za  w y ją t k ie m  p o w . 
k a r tu s k ie g o  i  m o r s k ie g o . W  p o ­
w ia ta c h : c h o jn ic k im , tu ch o ls k im , 
s ę p o liń s k im . b y d g o s k im , w ą b r z e s ­
k im  o r a z  c z ę ś c io w o  b r o d n ic k im  
s tw ie r d z o n o  p r z y  ty m  w ie lk ie  i -  
io ś c i  z ło ż y  ja j  „ b r u d n ic y  n ie p a r ­
k i ” . Są to  w s z y s tk o  z a r o d k i p a s o ­
ż y tó w , k tó r e  g r o ż ą  o b ż a r c ie m  liś c i  
d r z e w , o  i le  n ie  z o s ta n ą  w  o b e c ­
n e j p o r z e  s p o c z y n k u  w e g e t a c y jn e  
g o  u su n ię te .

Sytuacja na rynku zbozowyni 
w  c ią g u  m - c a  s ty c z n ia  r. b . n ie  
w y k a z a ła  w ię k s z y c h  z m ia n . P e w  
n ą, a c z k o lw ie k  z u p e łn ie  d r o b n ą  
p o p r a w ę , w y k a z u ją  n a  r y n k a c h  
m ie js c o w y c h  c e n y  z b ó ż  c h le b o ­
w y c h . D r o b n e  te  w a h a n ia  n ie  p o ­
s ia d a ją  w ię k s z e g o  z n a cz e n ia  i n a  
le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  p e w n e j s ta ­
b i l iz a c j i  c ć h  n a  o b e c n y m  n isk im  
p o z io m ie , p o z o s ta ją c y m  z n a cz n ie  
p o n iż e j g r a n ic y  o p ła c a ln o ś c i .  Z a ­
p a s y  z b o ż a  u  r o ln ik ó w  są je s z c z e  
d o ś ć  z n a czn e , je d n a k  p o d a ż  m a  
n a d a l c h a r a k te r  u m ia r k o w a n y  i 
n ie  n a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  p o d  ty m  
w z g lę d e m  ż a d n y c h  w ię k s z y c h  
z m ia n . ‘

C e n y  p s z e n ic y  i ż y ta  w z r o s ły  
w  p o r ó w n a n iu  d o  p o p r z e d n ie g o  
m ie s ią c a  n a  g ie łd z ie  w  B y d g o s z c z y  
o  25 d o  50 g r . n a  k w in ta lu . C en y  
ję c z m ie n ia  u tr z y m a ły  s ię  na  n ie ­
z m ie n io n y m  p o z io m ie , c e n y  o w sa  
zaś w y k a z u ją  n a  g ie łd z ie  b y d g o ­
s k ie j p e w n ą  zn iż k ę , p o d c z a s  g d y  
n o to w a n ia  g ie łd y  z b o ż o w o  -  t o ­
w a r o w e j w  P o z n a n iu  p o z o s ta ły

skich w  porównaniu d c  cep % po­
przedniego miesiąca zaznaczyła 
s ię  dalsza zruzka poziomu cen w 
d z ie d z in ie  h o d o w l i  b y d ła  rogate 
g o . Z n iżk a  ta  s p o w o d o w a n a  jest 
z w ię k s z o n ą  podażą b y d ła  na ryb 
k a ch  m ie js c o w y c h .  Natomiast ce 
n y  n a  tr z o d ę  c h le w n ą  wykazują 
w y ra ź n ą  p o p r a w ę , c o  o d n o s i  s ię  

ta k  d o  św iń  tłuszczowych, jak i ao 
m ię s n y c h  (b e k o n o w y c h )  o ra z  d o  
ce n  za p r o s ię ta .

N a  r y n k u  m le c z a r s k o  -  ja jc z a r  
s k im  w  c ią g u  m - c a  s ty c z n ia  r . b . 
n ie  n a s tą p iły  r ó w n ie ż  ż a d n e  w ręk  
sze zm ia n y .

P R Z Y P A D E K
to prawdziwy władca loterii, 
r o z d z i e l a  w y g r a n e ,  
d ecy d u je  k o g o  o b d a r z y ć  
fortunq. N ależy  z a b i e g a ć  
o jego  w z g lę d y  k u p u jq c  
szczęśliwy los w kolekturze

T
D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
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b o  tam sta le  p a d a  wiele w ygranych

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

gospodar-

W y s o K i e  p o d a t k i  w  N ie m c z e c h
o d  b . ż y d o w s k i c h  m a j ą t k ó w

Ukazało się rozporządzenie, na
k tó r e g o  p o d s ta w ie  b . ż y d o w s k ie  
m a ją tk i, p r z e d s ię b io r s t w a  i t. p. 
w  N ie m c z e c h , k tó r e  p r z e s z ły  w 
r ę c e  a r y js k ie , będą  o p ła c a ły  p o ­
d a te k  d o c h o d o w y  w  w y s o k o ś c i  70 
p r o c . zy sk u , o s ią g n ię te g o  p r z e z  
n o w y c h  w ła ś c ic ie l i ,  w z g lę d n ie  n a ­
w e t 100 p r o c .,  o  ile  c h o d z i  o m a ­
ją tk i  z ie m sk ie .

T a k  w y s o k a  s to p a  p o d a tk o w a  
m o ty w o w a n a  je s t  ty m , że  n o w i 
a r y js c y  w ła ś c ic ie le  ż y d u w s k ic li 
p r z e d s ię b io r s t w  n a b y w a ją  je  n a  
o g ó ł  n a  n ie s ły c h a n ie  k o r z y s t ­
n y c h  d la  s ie b ie  w a r u n k a c h , p o ­
w in n i z a te m  p o n o s ić  m ięk sze  
ś w ia d c z e n ia  na r z e c z  z b io r o w o ­
ś c i .

K a r a  ś o i e r c i
nd m o r d e r c ę  4-ch o s ó b

b y ły  d la  n ie g o  p r z y c h y ln e , ja k  r ó ­
w n ie ż  je g o  b r a ta  T a d e u sz a  i s io ­
s try  z a m ę ż n e j E u g e n ii  M a k s y m o -  
w ic z o w e j ,  k tó r z y  s tw ie r d z ili ,  iż

W  dniu 16. II. 39 r. pozostawio­
no teczkę w taksówce. Łaskawy 
znalazca proszony jest o odnie­
sienie pod adresem: Kursy Ma­

turalne, Marszałkowska 153.

R O Z R O S T  KOL S Z L A C H T V  
ZA G R O D O W E J

N i  terenie w oj. południow o-w scho­
dnich prow adzi ożyw ioną działalność 
organ izacyjną  w śród m iejscow e! lud­
ności polskiej i ruskiej Zw iązek  Szla­
ch ty  Zagrodow ej. Jako dorobek orga ­
n izacyjny le j organ izacji, należy za­
liczyć, że już w  roiku 1939 zorg an izo­
w ano w  różn ych  m iejscow ościach  
przeszło  100 k ół w iejskich  i gm innych.

(O ZN ) zapadają uchw ały, d om aga ją ­
ce  się stw orzenia w  Polsce jed nej or­
gan izacji zaw odow ej. Ostatnio odbył 
się w  Toruniu zjazd prezydiów  od ­
działów  ZP ZZ, na którym  jed n og łoś­
nie uchw alono rezolucję s tw erd za iącą  
rych łą  konieczność zrealizow am a 1 p o ­
w ołania do życia  jednej polskiej „ z a ­
w odów ki” robotniczej.

ZM P W E  LW O W IE
. _____ i W  dn. 19 bm. odbędzie się w e L w o-

O ZN  C riC E  JEDNEJ O RG AN J. . A ,J 1 q u roczystość otwarcia domu aka- 
ROBOTI' ICZE.f  ̂ dem ickiegu^Zw ązku M łodej Polski im.

N a zebraniach oddziałów  Z jednoczę M arszałka śm ig łeg o  R yd za  oraz ima­
nia P olsk ich  Zw iązków  Zaw odow ych  uguiracja prac Okręgu, ziem  południ-,

w o - wschodnich Służb;- M łodych

S p ro sto w a n ie  u rzę d o w e
N a  p o d s ta w ie  a rt. 27  i 28  p r a  

w a  p r a s o w e g o  ( D ł\ IT. R . P , N r . 
S9 r. 1939  pon . 6 0 8 ) i w o b e c  z a -- 
m ie s z c z e n ia  w  N r . -39 „ A B C ”  z  
d n ia  8 lu te g o  1939 r w z m ia n k i 
p. t . „ b r a ł  c z y  n ie  b r a ł  ła p ó w k i”  
—- k u p ie c tw o  z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  
c z e k a  n a  w y r o k  p. K ło b u k o w -  
s k ie g o ”  p r o s z ę  o  z a m ie s z c z e n ie  
n a s t ę p u ją c e g o  s p r o s t o w a n ia :  

N ie p r a w d ą  je s t ,  że „ o s k a r ż y ­
c ie l  p r ó b o w a ł  w ów czias  w m ó w ić

OZN.
n o w e  r r s M O  c o d z i e n n e

A g . „E ch o "  donosi: 11 najbliższym  
czasie m a się ukazać w  W ar-za wie 
now e codzienne pism o popołudniow e 
zbliżone do Stronnictwa Narodc/wogo.

W Y K L U C ZE N IE  
Z E  S T R O N N IC T W A  L U D O W E G O  

N a terenie w ojew ód ztw a  kieieckic- 
, _  , , , , go , po okresie w yborów  do Sejm u,

sum  od  n. S a d r z a k a  n ie  b ra łe m , wykluczrym 7.c Stronni*Hva L udow ego 
O k o la c j i  zaś z r e fe r e n t e m  Iz b y  ju ż kilku członków . Ostatnio zarm d 
w o g ó łe  w  c z a s ie  p r z e w o d u  s ą d o -  \ pow iatow y w Opocznie w ykluczył ika 
w e g o  m e  b y łe  n ig d y  m o w y , c z e -  ! niskwLa. Franczyka, A n d rze ja  Szpote.
g o  d o w o d e m  je s t  p r o to k u ł p o s ie  
d z e n ia  S ą d u  K o le ż e ń s k ie g o .

w  ś w ia d k a , że  ła p ó w k i n ie  da ł, 
iż  b y ł  on z, -o sk a rż y c ie le m  i r e fe  ! 
r e n te m  Iz b y  n a  k o la c j i ” , n a to -  ’ 
m ia s t  p r a w d ą  je s t , iż  ż a d n y c h  j

B . K ło b u k o w s k i

S t r a ż n i k  l e ś n y  p o s t r z e l o n y
w  c z a s ie  p o ś c ig u  z a  k ł u s o w n i k i e m

W  la s a c h  ło c h o w s k ic h  w  o k o ­
l ic a c h  S to e zk a  -  W ę g r o w s k ie g o  
s łu ż b a  Leśna ś c ig a ła  trzech k łu ­
s o w n ik ó w : W a c ła w a  K u b ę , W a ­
c ła w a  G a łą zk ę  i A le k s a n d r a  K o ­
m o r o w s k ie g o .

P o d c z a s  p o ś c ig u  je d u n  z  u cm  
k a ją c y c h  p o s t r z e j i ł  g a jo w e g o  Bo 
I c s la w a  P io t r o w s k ie g o .

W  d a ls z e j a k c ji  p o ś c ig o w e j  
d w a j k łu s o w n ic y  z o s t a l i  o t o c z e »  
n i i s c h w y ta n i . J e d n e jjy j ty lk o ,

Komorowskiemu udało się nara 
zie zbiec.

Ofiarę kłusowników 
zionn do szpitala w stanie bar­
dzo groźnym.

i na i W ojciech a  Prusaka z pow opo-
, czyńskiego za nie w ykonanie uchwal
| kongresow ych.

N A S T Ę P C A  P R E Z Y D E N T A  
j G O D LE W SK IE G O

W  związku z opuszczeniem  stan->- 
I wi&ka prezydenta m . ŁedH przez p. 
i G odlew skiego, prezesa O ZN , wśród 
i s fer  O ZN  stała się aktualna sprawa 
| obsadzenia stanowiska prezesa OZN w 
i Łodzi. W ym ieniane sa dwie kandyda­

tury, m ające najw iększe szanse uzy- 
I skania nom inacji: p .  Sew eryna M ali­

n ow skiego, m ęża zaufania kół leg io - 
p r z e w ie -  nowych, obecnego prezesa frakcji ra ­

dzieckiej O ZN , i z. M aciejcwskiegct, 
obecnego szefa  propagandow ego okrę 
gowej' organizacji OZN,

A B C  s o o p t o w e

D z i s i e j s z e  i m o r e z y  s p o r t o w e

B I A Ł Y S T O K , 17. 2 . ( t e ł  w ł. 
A B C )  W  w y n ik u  r o z p r a w y  b r a c i  
W ła d y s ła w a  i Z y g m u n t a  P o s k r o b -  
k ó w , o s k a r ż o n y c h  o  p o t w o r n e
m o r d e r s tw o  1 -c h  k o b ie t  w  S t a r o -  i Z y g m u n t  k r y t y c z n e j  n o c y  n ie  w y ­
s ię k a ch , sąd  o k r ę g o w y  w  B ia ły m -  c h o d z i ł  z u p e łn ie  z d o m u , s p a ł b o -

K1NA CHRZEŚCIJAŃSKIE
I n fo r m a c je  o f i lm a c h  d o z w o lo -

vch  d la  m ło d z ie ż y  tel. 7 .1 1 -2 5 .
HOLLYWOOD: „10o dni Napoleo­

na” .
ITALIA (W olska 3 2 ); „G roźny  

Bill**
KINO PARAFII sW . ANDRZEJA: 

..Baron C ygański” .
Ki NO P.ARAF1A ŚW. A U G U S T Y N A  
„Z n ach or” .

JU R A T A : ..Książę X “  i „D z iew czy ­
na szuka m iłości” .

K O M E T A : „R ad ość  ż y d a ” . Na
scenie rewia.

M A R S : „P rzy gody  Robin H ooda” .
MIEJSKIE, „św ieczn ik  królew ski".
P R A G A : ..Biały m oty l” .
PRASKIE O K O : „G ranica” , „M ali 

geniusze” .
SOKÓŁ: „T ygry s  z Esznapuru”  i 

dodatki.
STUDIO: „N&non” .
ŚWIĄT: „Taniec szczęścia” .

s to k u , sk a za ) W ła d y s ła w a  P o s k to b  
k ę  n a  k a rę  ś m ie r c i  p r z e z  p o w ie ­
sze n ie , Z y g m u n t a  P o s k r o b k ę  za* 
u n ie w in n ił ,  w o b e c  b r a k ó w  o b ie k ­
t y w n y c h  d o w o d ó w  w in y .

C z w a r t k o w y  d z ie ń  p r o c e su  p r z y  
n iósł in te r e s u ją c e  m o m e n ty , o d n o r  
śn ie  w s p ó u id z ia łu  w  z b r o d n i n ilo d  
s z e g o  b ra ta  s k a z a n e g o  m o r d e r c y . 
K w e s t ia  je g o  u d z ia łu  w  z b r o d n i 
n ie  zo s ta ła  d o s ta te c z n ie  w y ś w ie ­
tlo n a , m im o  o p in ii  b ie g ły c h  s ą d o ­
w y ch . k tó r z y  o r z e k li , że  z b r o d n i 
b e z w z g lę d n ie  d o k o n a ć  m u s ia ły  
d w ie  o s o b y . R ó w n ie ż  w  p ie r w p tr  
n y c h  z e z n a n ia ch  w  cz a s ie  ś le d z tw a  
W ła d y s ła w  P o s k r o b k o  w sk a z a ł na 
s w e g o  b ra ta , ja k o  n a  w s p o ln jk ą . 
P ó ź n ie j je d n a k  w y c o fa ł  s w e  zezna  
n ia .

Z e z n a n ia  je d n a k  o jc a  Z y g m u n ta

w ie m  r a z e m  z b r a te m  T a d e u s z e m
S ą d  s ta n ą ł te d y  n a  s ta n o w isk u , 

że  n ie  m u  p o d s ta w  d o  
Z y g m u n t a  P o s k r o b k i  w in n y m  z a ­
r z u c a n e g o  m u  c z y n u , w o b e c  c z e g o  
w y d a ł  w  s to su n k u  d o  n je g o  w y r o k  
u n ie w in n ia ją c y .

W in a  n a to m ia s t  W ła d y s ła w a  
P o s k r o b k i  zo s ta ła  p o n a d  w s z e lk ą  
w ą tp liw o ś ć  s tw ie rd z o n a .

P o  r a z  o s t a t n i

Trzy Bajki
W obec n iezliczonych próśę dzieci, 

w yw ołanych  ustnie, listow nie i teleę 
fonicznie D yrekcja  T eatru  dla dzieci 
T . ÓTtyma kom unikuje, i i  w ystaw ia 
bezw zględnie po raz ostatni w  nw - 
4?ielę o god z. 12-ej i 4 -ej pp. w  T e a - ' 
trze  W ielkim  trzy  najcudniejsze i 1 
najsłynniejsze b a jk i: „Jaś i M ałgosia ” 
w  ca łkow icie nowej inscenizacji, be* 
strachów , czarow nicy  i t  p. om -opuo- 
ści, „T r z y  św inki i C zerw ony K aptu ­
rek ” z udziałem  w szystkich dzieci, 
p rzybyłych  do teatru  „F ig lik i Kdjtu- 
sia” w esołe i przekom iczne p rzygod y  
psotnego ch łopczyka.

T e  trzy  bajki zachw ycą, rozw eselą  
i zabawia D ziatw ę W arszaw y.

D ziś  w  sob otę  o d b ę d ą  się n a stę ­
p u ją ce  w a żn ie jsze  im p rezy  s p o r to ­
w e :

W  W a rsza w ie  od b ę d ą  się 2 m e ­
czu bok sersk ie . W a lczą  C W S  —  
C ze ch o w ice  (Jokal C W S . god z . 19) 
i PfCS —  L o t  ( lo k a l P K S , god z . 19).

W  Z ak op a n em  b ieg  na 50 k h n  i 
u roczystośc i 20 -lecia  istn ien ia  PZN .

W  K a to w ica ch  m ocz  h ok e j o w y  
p o m ię d z y  rep rezen ta cje  A m e ry k i a 
zesp „łem  k lu b o w y m  D ębu  

W  H els in k ach  m istrzostw a  ły ż ­
w ia rsk ie  św iata  z udzia łem  K a lb e r  
ezyka.

C a ła  d r u ż y n a  p iłk a r s k a
s k a z « n a  na w ię z ie n ie

Z a g a d n i e n i e
m a s o n e r ii

O d c z y t  w  Z  O . R ,
Dnia 23 lutego > czw artek) M .  «  

godzinie 19 ej w  lokalu Zw iązku OTT- 
uznania c e r ó w  R e z e r w y  p r z y  tlim y  Mako­

w ieckiej 7 tu 12 fd b ę d /ie  się jntęr- 
m aęvj:ię zebranie K ola  W arszaw a —  
Śródm ieście na którym  w ygłosi o d ­
czyt dr, Kazlmie z Marian M orawski 
pod  tytułem : , Zagadm em e m c sonę-
ri“ . W stęp dla członk ów  I w prow a­
dzonych  przez nich gosei za nkaza 
ulem legitym acji członkow skiej w aż­
nej na rok bieżący.

W  R u m u n ii w y d a r z y ł  s ię  n ie ­
z w y k ły  w y p a d e k  u k a r a n ia  p r z e z  
s ą d  c a łe j d r u ż y n y  p iłk a r s k ie j .  
S e n s a c ja  b y ła  ty m  w ię k sza , że 
c h o d z i ło  o  p ie r w s z ą  d r u ż y n ę  m i­
s trz a  R u m u n ii k lu b u  „ R ip e n s ia ” . 
D r u ż y n a  ta  w r a c a ją c  z  m e c z u  w  
C z e r n io w c a c h  w y w o ła ła  a w a n tu ­
r ę  w  p o c ią g u , a n a s tę p n ie  p i łk ą -  
r » e  o b r a z i l i  i p o b i l i  k o n d u k to ra . 
S ą d  w  B u z a  sk a z a ł w s z y s tk ic h  
p iłk a r z y  na kar? po 3 m ie s ią c e  
w ię z ie n ią .

P r e z y d e n t  p o l i c j i  B u k a r e sz tu  
M a n n e s c u , k tó r y  p e łn i r ó w n o c z e  
ś n ie  fu n k c je  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
r u m u ń s k ie j f e d e r a c j i  p i łk a r s k ie j ,  
w y d a ł w  te j s p r a w ie  b a rd z o  s u ro  
w e  za rz ą d z e n ia  d o  w s z y s t k itn  
k lu b ó w , o s t r z e g a ją c  p r z e d  p o d o b  
n y m i e k s ce s a m i. K o ła  p iłk a r s k ie  
R u m u n ii o c z e k u ją  je d n a k , że  
k lu b  „ R ip e n s ia ”  n ie  s tr a c i w sk u  
tek  te j a w a n tu r y  ty tu łu  m i ­
s t r z o w s k ie g o .

N o w e  z w y c i ę s t w o  N ie m ie c
na z a w o d a c h  w  Z a k o p a n e m

W ie lk ie  n s d M a
w  ż y d o w s k i e j  r a fin e rii

P o p o f y d n i ó w k a
w T e a t r z e  M a l i c k i e j

T eatr M a lick ie j —  M a rsza łk o w ­
ska 8. prag n ą c dać m eżn eść  m iesz- 
KaAcoiń' d a lszy ch  d z ie ln ic  z o b a ­
czen ia  a rcy d z ie ła  F la u b erta  d a je  
w n ied z ie lę  d w u k ro tn ie  „P a n ią  B o 
v a ry ”  o  god z. 16-ej pu nkt, i o  20.15.

W  r a f in e r i i  M a ło p o ls k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  R a f in e r i i  S p iry tu s u  
w e  L w o w ie  w y k r y to  n a d u ż y c ia  
na  w ie lk ą  sk a lę  W  to k u  śledr.t- 
w a  u s ta lo n o , że  70 p r o c .  p e r s o n e

P o s i e d z e n i e  b u d i e ł o w e
ł ó d z k i e j  r a d y  m ie js k ie j

D n ia  1 6 -g o  b m . o d b y ło  s ię  p ie r -  d le w s k ie g o  o r a z  o ś w ia d c z e n ie  i d e  
w sze  p o s ie d z e n ie  b u d ż e t o w e  n o -  j k la r a c ja  p r o g r a m o w a  f r a k c j i  r a -  
w e j r a d y  m ie js k ie j m . Ł o d z i . N a  d z ie c k ie j .  D n ia  1 7 -g o  b m - p rz e d  
p o r z ą d k u  d z ie n n y m  p o s ie d z e n ia , p o łu d n ie m , n o w o w y b r a n y  p r e z y -  
z n a jd o w a ł s ię  w y b ó r  k o m is ji  r a -  d e n t  ł .o d z i  p . J a n  K w a p iń s k i  z ło -  
d z ie c k ie j,  expe-se b u d ż e t o w e  t y m - :  ż y ł  W iz y tę  ty m c z a s o w e m u  p r o r y -  
c z a s o w e g o  p r e z y d e n ta  Ł o d z i , G o -1  d e n to w i  m ia s ta  G o d le w s k ie m u .

lu  r a f in e r i i  w s p ó łd z ia ła ło  p rzy  
k r a d z ie ż y  s p ir y tu s u , a  w  n a d u ż y  
c ia c h  ty c h  b r s ł  u d z ia ł n a w e t  
k ie r o w n ik  te c h n ic z n y  fa b r y k i ,  
k tó r y  w y n o s i ł  s p ir y tu s  w  bańć-e 
o s p e c ja ln y m  k s z t a łc ie , u k ry te ) 
p o d  k a m iz e lk ą .

W  związku a aferą are-.ztową 
no 20 osób.

K r ą ż ą  p o g ło s k i , że  z a rz ą d  f a  
b r y k i p r z e jm ie  w  s w o je  rę ce  
s k a rb  p a ń s tw a . W  n a jb liż s z y m  
c z a s ie  p r z y b ę d z ie  z W a r s z a w y  
k o m is ja  fa c h o w c ó w  d la  z b a d a n ia  
s z c z e g ó łó w  n a d u ż y ć  w  r a f in e r i i .

R a f in e r ia  z o s ta ją  u n ie r u c h o ­
m io n ą .

W piątęk odór! się w Zakopąpem 
międzyiarodnwy bieg patroli wojsko­
wych ze strzrlaniem na 25 kim W 
czasie startu obecny był na stadionie 
narciarskim pod Krofenią Pan Prezy 
dent Rzeczypospolitej. Startowały o- 
gotem patrole 7-u pań.-tw. S en - cją 
Za wodo w był eukce* patrolu polsko 
go, którj sajął niespodziew inie 3-rie 
miejsce, bijąc faworytów biegu pa­
trolowego Włochów i Fitrnów oraz 
Rumuni',1 i Węgry Drugą mespal-nan 
ką byb 1 -sze miejsce Niemiec. Po­
wszechnie spodziewano się. że walka 
o 1 -sze miej-.ce rozegra się pomiędzy 
Italią, która broiuła prymatu zdoby 
tego v  Garipisch a Finlandią, która

P o d o f i c e r o w i e
m n a r ta c h

W  N ow ym  Targu nastąpiło otw ar­
cie 2-ch podoficerskich  za w od ów  nar­
ciarskich, zorganizow anych  przez re­
dakcję tygodn ika „W iarus” .

W pięrw szym  dniu za w od ów  od ­
był się bieg na 16 km. przy 38-miu 
stam ijącyelb  Z w yciężył plutonow y 
Męrana Jan (W K S  N ow y S ącz) w 
czasie 57:12. Drugie miejsce zajął ka­
pral Sikora M ateusz w  czasie 57:55, 
trzecie —  kapral Staszewski Józef — 
58:24.

iriO m fow ala w uh. lątac h, a cheiąfr 
się zrew an /ow ac W łochon : za porażkę 
w Garnusch

N ieoficjalne wyniki marszu łarzm e 
ze strzelaniem  przedstaw ia ją  się ną 
stepu ja co :

1) N iem cy w czasie 2 :26 :16  ( łą c z ­
nie ze strzelaniem ).

2 ) Szw ecja  2 :28:18.
3) PO L SK A  2-42-30.
4) Italia 2 :42:39 .
51 Finlandia 2:50:13
fi) Rumunia.
7) W ęgry .

r .F . I . S .  w  1 ! f e i
o d b ę d z i e  s i ę

w e  W ł o s z e c h
Z A K O P A N E , J7. 2 N a  p o s a ­

d zen iu  m ię d z y n a r o d o w e j f e d e r a ­
c j i  n a r c ia r s k ie j ,  k tó r e  s ię  o d b y ło  
w  Z a k o p a n e m  p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  m jr .  O e s g a r d a  u s ta lo n o , 
że  m is t r z o s tw a  F . I. S. w  r. 1941 
o d b ę d ą  s ię  w e  W ło s z e c h . O r g a n i 
z a c ja  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  1940 
r . z o s ta ła , ja k  w ia d o m o , p r z y z n a  
n a  N o r w e g i i .
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J ó z e ł  J a k u b o w s k i

uyr. IzDy P.-H. w Waiszawie
A n k i e t a  „ H a n d e l  i n d y w i d u a l n y ,  c z y  s p ó ł d z i e l c z o ś ć *

Scalenie rozdrobnionej siły gospodarczej
z a s a d n i c z y m  z a d a n i e m  s p ó łd z ie lc z o ś c i

1 ) C z y  s p ó łd z ie lc z a  fo r m a  w ła ­
sn ości p o w in n a  zn a le źć  za s to so ­
w a n ie  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a ch  
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o ?

Z d a n ie m  m o im  s p ó łd z ie lc z a  
fo r m a  w ła s n o ś c i m o ż e  i p o w in n a  
z n a le ź ć  z a s to s o w a n ie  w  w ie lu  
d z ie d z in a ch  ż y c ia  g o sp o d a rce z g o , 
■ednak o c z y w iś c ie  n ie  n a  p r a w a ch  

fo r m y  p o w s z e c h n e j, a n i n a w e t 
fo r m y  n a j le p s z e j .

F u n k c je  p r o d u k c ń  i w y m ia n y  
z n a tu r y  s w o je j  n ie  d a ją  s ię  z a m ­
k n ą ć  w  s z a b lo n o w ą  fo r m ę  p r a w ­
n o  -  o r g a n iz a c y jn ą ; fo r m a  ta  z a ­
le ż e ć  m u s i o d  w a r u n k ó w , w  ja ­
k ich  o w e  fu n k c je : m og ą  czy  *-ez 
m u szą  b y ć  w y k o n y w a n e . N p. 
z g o ła  in a c z e j r o z w ią z y w a n a  b ę ­
d z ie  o r g a n iz a c ja  p r o d u k c ji  czy  
w y m ia n y  p r z y  w s p ó łu d z ia le  zn a cz  
n y c h  s ił  f in a n s o w y c h , n iż  w  w a ­
ru n k a ch  u b ó s tw a  k a p ita ło w e g o .

O  s z e r o k ie j sk a li za s tosow a n ia  
s p ó łd z ie lc z o ś c i ś w ia d cz ą  r ó ż n o ­
r o d n e  je j  f o r m y , s to so w a n e  z r e s z -  
tą w  p r a k ty c e , ja k :  ̂ sp ó ł z ie  m e
k r e d y to w o -o s z c z ę d n o ś c io w e , s p ó ł­

d z ie ln ie  m ie sz k a n io w e , s p o łd z ie l-
fu n k c je

n iu  m c jin  je ż e l i  r u c h  s p ó łd z ie l -  , r y  s p o łe c z n o  -  g o s p o d a r c z e j  k ra - 
c z y  w  P o ls c e  n ie  będziB  ty lk o  ju  i s tw o r z e n ia  p o ls k ie g o  g o s p o -  
w y r a z e m  o k r e ś lo n e j d o k tr y n y  s y o  g a r s tw a  n a r o d o w e g o , w ó w c z a s  
łe c z n o  -  g o s p o d a r c z e j ,  le c z  je ż e l i  p r z y d a tn o ś ć  i  s k u t e c z n o ś ć  s p ó ł-  
r u c h  ten  s ta n ie  s ię  in s tru m e n te m  d z ie lc z y c h  fo r m  o r g a n iz a c y jn y c h  
r e a l iz a c ji  o g ó ln y c h  z a ło ż e ń  n a - d la  r e a l iz a c j i  t e g o  w ie ik ie g o  d z ie - 
s z e j p o li ty k i  g o s p o d a r c z e j ,  z m ie - J ła  b ę d z ie  n ie w ą tp liw ie  i b a rd z o  
r z a ją c e i  d o  u z d r o w ie n ia  s tru k tu -  w y so k a .

w e j b ą d ź  w y t w ó r c z e j ,  w ó w c z a s  
n ie w ą tp liw ie  p r a c u je  n a  r z e c z  u -  
n a r a d a w ia n ia  g o s p o d a r s tw a  p o l ­
sk ie g o .

S p ó łd z ie lc z o ś ć ,  ja k o  f o r m a  o r ­
g a n iz a c ji  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o , 
p r a c u ją c a  w  w a r u n k a c h  n o r m a l­
n y ch , a  n ie  c ie p la r n ia n y c h , w  
im-.ę s w y c h  z a s a d n ic z y c h  za d a ń , 
k tó r e  w y ż e j w  p u n k c ie  2 -im  s c h a  
ra k te  ry z o  w a łe m  —  m o ż e  o d e g r a ć )

r ?  —  Z y g m u n t
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o ,  a  z w ła s z ­
c z a  p o ls k ie g o  h a n d lu , św ia d cz y , 
o  ty m  h is t o r ia  h a n d lu  p o z n a ń ­
s k ie g o , k tó r y  w y r ó s ł  n a  g r u n c ie  
p o ls k ie j s p ó łd z ie lc z o ś c i .

5 ) C zy  je s t  d o p u s z c z a ln e  z  
p u n k tu  w id z e n ia  in te r e s ó w  n a r o  C i ” u —
d o w y c h  w y o i-era n te  Stocha w  sprawie ordynacji w ybór

K W U M O *  f l o m u  B R I S T O L
w t o r e k  d n i a  2 1  l u t e g o

O S T U T K l  -lililtmii kaiaawałi
K O L A C J A  6 A L A

( S O U P c R )
Zamówienia stolików przyjmujemy tylko osobiste

P r e i p i e n t ,  c z a  W ó d z  N a r o d u ?
W  dyskusji nad artykułem pos.

w y p ie r a n ie  in d y w id u a l­
n e g o  h a n d lu  p o ls k ie g o  p o  w s ia c h
i m ia s te c z k a c h  p r z e z  p o w s t a ją c e  HofmokI - O strow skiego (syna): 
h a n d lo w e  p la c ó w k i

czej ogłaszam y nadesłany nam arty­
kuł znanego adwokata dr. Zygm unta

m o  k u p i e c k t ó , ^ P ^ ^ ce  w y tw (X _  Iw isk a  tw o r z e n ia  p o ls k ie g o  s ta n u

s p ó łd z ie lc z e ?  
J a k  w y n ik a  z  o d p o w ie d z i n a  

p o p r z e d n ie  p y ta n ia  a n k ie ty  a k ­
c ja  s p ó ld z ie 1cza . k tó r a  m ia ła b y  
n a  c e lu  w y p ie r a n ie  in d y w id u a l­
n e g o  h a n d lu  p o ls k ie g o  p o  w s ia c h  
i  m ia s te c z k a c h , b y ła b y  ze  st& no-

ś r e d n ie g o  w r ę c z  s z k o d liw a . P r z e  
i  z b y tu  g o t o -  I c ' ez  je d n ą

N a jb l iż s z a  p r z y s z ło ś ć  s ta w ia  
p r z e d  s p o łe c z e ń s tw e m  P o lsk im  
p r o b le m y , o d  k tó r y c h  t r a fn e g o  
r o z w ią z a n ia  z a le ż y  b o z w ą tp ie n ia  j 
na  d łu g ie  la ta  n ie  ty lk o  u k sz ta ł-  
t o w a n ie  n a sz y ch  s to s u n k ó w  w e - 
w n ę t r z n o  - p o l i t y c z n y c h . a le  
w p r o s t  g w a r a n c ja  u trz y m a n ia  

n a j is t o t n ie j  s z y ch  ™ k z ° n e j  n ie d a w n o  N ie p o d le -
h u r to w n i,
c ó w  p o w o ły w a n o  d la  za k u p u  su ­

r o w c a  p r o d u k c ji  i  ^  J s z y _ j w ad  n a s z e j s tr u k tu r y  s p o łe c z n o -  g *o ś c i - 
w y c h  wytwór , „ o d d z ie ln ie  ro i , P ° sP<>darczej je s t  b ra k  s i ln e g o  T o  te ż  o tw a r c ie  ła m ó w  d la  sz e -  
s tk im  r ^ jn° f  d  ż r o ln ic tw o  j m ie sz cz a ń s tw a , a  o je g o  g ile  zd e  r o k ie j d y sk u s ji  d o w o d z i, że  n a s u -
n icz o  -  hancu  ’ ' - '  _  d a t _ jc y d u je  w  p ie r w s z y m  rzę d z ie  ro z  w a ją c e  s ię  z a g a d n ie n ia  r o z w a ż y ć
s ta n o w i tOnGn j i cln’ nr»A V» nm ^ 1 -ti T-..-.I- * Tlfllo'7,'ir i mo » t t :      3 • i

1tosow a n ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i  ! WÓJ -P o ls k ie g o  h a n d lu  o b o k  r z e -  
n y  d la  s toso   ____ _________ ;tnu>sła o r a z  ś r e d n ie g o  i r iro b n e -n a  c h a ra k te r  p r z e w a ż  i7e w z g lę d u
n ło  r o z d r o b n io n e j p r o d u k c ji  r o i -  I 
n e j. S p ó łd z ie lc z o ś ć  m a  na  ty m  t e -  ' 
ren ie  za s to so w a n ie , .ja k o  o r g a n i­
za c ja  sk u p u  i p r z e r o b u  p r o d u k ­
tó w  r o ln y c h  o r a z  jaiko o r g a n iz a -  

g o s p o d a r s twłj2 zaopatrywania 
rcdnych.

2 )  Ja irie  w in n y  b y ć  z a sa d n icze  
za d a n ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i?

Zasadnczym z a d a n ie m  s p ó ł ­
d z ie lc z o ś c i  —  z a d a n ie m , k tó r e  d e -

g o  p rz e m y s łu .
j 6 ) C zy  m o ż n a  u z n a ć  za z d r o ­
w y  o b ja w  g o s p o d a r c z y  za k ła d a ­
n ie  w ła s n y c h  w a r s z ta tó w  p r z e ­
m y s ło w y c h  p r z e z  z w ią z k i s p ó ł -  

i d z ie lc z e ?
| J e ż e li  za k ła d a n e  p r z e z  z w ią z -  
i ki s p ó łd z ie lc z e  w ła sn e  w a rs z ta ty  
| p r o d u k c y jn e  m a ją  w y p e łn ia ć  
; b ra k  p o ls k ic h  p la c ó w e k  p r z e m y ­
s ł o w y c h ,  to  a k c ja  t e g o  ro d z a ju

■ . . . . .  je s t  n ie w ą tp liw ie  z ja w is k ie m  po~c j a u j a  o  je j  w a r to ś c i i z n a cz e n iu  i d  j  .  L'z a d a n y m . B ę d z ie  on a  s ta n ow rla
je s t  s ca le n ie  r o z d r o b n io n e j  s i­

ł y  g o s p o d a r c z e j i s p o łe c z n e j e k o ­
n o m ic z n ie  s ła b y c h  je d n o s te k . G ra  
n ic e  c e lo w o ś c i  d z ia ła n ia  fo r m  
s p ó łd z ie lc z y c h  p o w in n y  b y ć  w y ­
k re ś la n e  m o ż liw o ś c ia m i in ic ja t y ­
w y  p r y w a t n e j  je d n o s tk i, to  zn a ­
cz y , ż o  s p ó łd z ie lc z o ś ć  p o w in n a  !s t"rony fa b r y k  s k le p ó w  fa b r y c a -

p r a e ja w  ty ch  s a m y ch  d ą żeń , k tó  
re realizowane są  w  fo r m ie  b ą d ź  
w s p ó ln y c h  za k u p ó w  p o d e jm o w a ­
n y ch  przez k u p c ó w  d e ta lis tó w , 
b ą d ź  urganizacji przez n a k ła d ­
có w  p r o d u k c ji  c h a łu p n ic z e j,  
b ą d ź  w r e s z c ie  z a k ła d a n ia  ze

n a le ż y  i z a w c z a s u  i p r z y  u d z ia le  
je d n o s t e k  n ie  m a ją c y c h  n ic  lu b  
n ie w ie le  w s p ó ln e g o  z c z y n n ą  p o ­
lity k ą . C h o d z i o  w y s łu c h a n ie  o p i ­
n ii p u b l ic z n e j  i p r z e w id y w a ń  te j 
c z ę ś c i  s p o łe c z e ń s tw a , k tó r a , n ie  
m a ją c  b e z p o ś r e d n ie g o  k o n ta k tu  z 
p o lity k ą , ż y w o  s ię  je d n a k  lo sa m i 
k r a ju  in te r e s u je .

S k o ro  p o s e ł d r . S to ch  p r o je k tu  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  n ie  w y s u n ą ł, 
n a le ż y  na  m a r g in e s ie  j e g o  u za ­
s a d n ie n ia  p o c z y n ić  c a ły  s z e r e g  j 
u w a g . k o n ie c z n y c h  ze  w z g lę d u ‘1 
na p iln o ś ć  z a g a d n ie ń .

D oS T - o n ;  I d T t o k s k o n s o l i d o - s a d k ó w  u k sz ta łtu je  s ię  m y ś l p o i ,  
w a  n y ch  sk u p isk  p o li ty c z n y c h  m o -  ; ty czn a  N a rod u  i c z y  P r e z y d e n t, 
g a  W y ło n ić  o so b ę , k tó r e j m ożn a  ja k o  je d n o s tk a  o w y r o b io n y c h  p o - 

p o w ie r z y ć  to je d y n e  sta - g a d a c h  i z a sa d a ch , b ę d z ie  m ó g ł ib ęd z ie
n o w isk o . od  k tó r e g o  z a le ż ić  
is tn ie n ie  P a ń stw a .

ma

W Y B O R Y
P R E Z Y D E N T A

p o k o ju  i w  tr a k c ie  p r a c  p r z y g o -  ż y d ó w  m o ż n o ś c i w p ly w a n /a  na  zy 
to w a w c z y c h  d o  o b r o n y  P a ń s tw a , c ie  p o li ty c z n e  p rze z  p o z b a w ie n ie  ie

T o  te ż  k w e s t ia  w y b o r u  P r e z y -  I ich  p r a w  p o lity c z n y c h .
d en ta  je s t  n a c z e ln y m  z a g a d n ie ­
n iem , do k tó r e g o  d o s t o s o w a ć  n a ­
leży  w s z y s tk ie  in n e , ja k o  p o s ia ­
da j e n a s ile n ie  ju ż  n ie c o  m n ie j­
sze. c h o ć  n ie  w ie le  m n ie j w a żn e .
Jest b o w ie m  r z e c z ą  n a d e r  is t o t ­
ną, b o d a j -n a jw a ż n ie js z ą ,  aby  w y ­
b r a n y  na P r e z y d e n ta  o b y w a te l 
w y s u n ię ty  z o s ta ł n a  to  s ta n o w i­
sko n ie  n a  sk u te k  ta k ic h  c z y  in ­
n y ch  r o z g r y w e k  w  ty m  c z y  in­
n ym  z e s p o le  p o li ty c z n y m , a le  a b y  
W o d z e m  N a r o d u  n a  s ta n o w isk u  
P r e z y d e n ta  z o s ta ł  o b y w a te l ,  p o ­
s ia d a ją c y  n ie  w e  w ła d z a c h  P a ń ­
s tw a , a w  N a r o d z ie  sa m ym  w ia rę , 
p o s łu c h  i z a u fa n ie .

W ia r ę  w  je g o  c z y s te  in te n c je  
b e z o s o b is te g o  * i o f ia r n e g o  s łu ż ę  
n ia  N a r o d o w i i P a ń s tw u  ze  śm ie r ­
c ią  na  p o lu  b i t w y  w łą c z n ie , p o ­
s łu c h  b e z w z g lę d n y , p ły n ą c y  n ie  z 
u s ta w  i p r z e p is ó w  p r a w n y c h  w ła ­
dzę M u  n a d a ją c y c h , le c z  z J e g o

N ie  m ożn a  b o w ie m  n ig d y  ani 
ani p r z e w id y w a ć , ja k  

1 p od  w p ły w e m  to c z ą c y c h  s ię  w y -

u m ia ł p ó jś ć  w  sw o ich  p o c z y n a ­
n iach  rz ą d z ą cy ch  za w y m a g a n ia ­
m i to c z ą c e g o  się ży c ia  p o l i t y c z ­
nego.

N ie  m ożn a  też za p o m in a ć , ae 
C o  do w y b ie r a ln o ś c i  d o ż y w o t-  i P r e z y d e n t, c h o c ia ż b y  m ia ł w ła d a ę  

n io , n a le ż y  z a u w a ż y ć , że  a j g ł f - ; a b so lu tn ą , b ę d z ie  ją  p o s ia d a ł  z a w  
m e n ta c ja  d r . S to ch a  z a w ie ra  w ie -  sze  i je d y n ie  od  N a r o d u , c h o c ia ż  
le  s łu s z n o ś c i,  są  je d n a k  i p ew n e  w  c z a s ie  J e g o  k a d e n c ji  N a r ó d  b ę -  
w z g lę d y  p r z e c iw n e . O to c ią g ło ś ć  i d z ie  w  J e g o  ręk u  ty lk o  n a r z ę - 
rząd u  P r e z y d e n ta  w  za leżn ości o d  : dz iem  d o  b u d o w a n ia  m o c a r s łw o -  
s y t u a c ji  z a g r a n ic z n e j czy  w e - w e j p o tę g i R z w jy p o s p o l i t e j .
w n ę tr z n e j P a ń s tw a  m u s i z n a tu -  R A D A  K O R O N N A  
r y  u le g a ć  f lu k tu a c jo m , n a s tę p n ie  '
zaś s k o r o  p o d s ta w ą  r z ą d ó w  P a ń -  j B » d ę  k o ro n n ą  n a le ż y  u z n a ć  w 
stw em  m a  b y ć  d a le k o  i s z e r o k o : z a sa d z ie  za in o w a c ję , w sk azan ą

m yśl t r a fn e j  tezy , w y p r ó b o w a -p o ję ta  k o n s o lid a c ja  s p o łe c z e ń ­
s tw a  p o ls k ie g o . P r e z y d e n t  m usi 
b y ć  w y k ła d n ik ie m  i r e p r e z e n ta n ­
tem  s k o n s o lid o w a n y c h  p o g lą d ó w  
te g o ż  s p o łe c z e ń s tw a , k tó ry m  rzą -

w y s tę p o w a ć  w s z ę d z ie  tam , g d z ie  
in ic ja ty w a  p r y w a tn a  n ie  m o ż e  n ic  
zd z ia ła ć  w o b e c  n ik łe j s ity  g o s p o ­
d a r c z e j je d n o s tk i, b ą d ź  b r a k u  za 
in te re s o w a n ia  ze  s tr o n y  k a p ita  u 
p r y w a tn e g o .

3 )  C z y  m a  r a c ję  b y tu  tw o r z e n ie  
sp ó łd z ie ln i s p o ż y w c ó w ?

J e ż e li  tw o r z e n ie  s p ó łd z ie ln i 
s p o ż y w c ó w  m a  m ie ć  n a  c e lu  p rze  
c iw s ta w ie n ie  te j fo r m y  o r g a n iz a ­
c y jn e j  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  in d y ­
w id u a ln e m u  p r z e d s ię b io r c y  —  
c z y  to  k o ń c o w i  c z y  w y t w ó r c y  —  
s ta n o w ić  o n o  b ę d z ie  w ó w c z a s  h a ­
m u le c  w  r o z w o ju  t. z w . sta n u  
ś r e d n ie g o  i  c z y n n ik  o s ła b ia n ia  e -  
k o n o m ic ż n e g o  w a r s tw y  m ie sz cza n  
s k ie j T a k a  o r g a n iz a c ja  s p ó łd z ie l ­
cza  s p o ż y w c ó w  n ie  m o ż e  b y ć ,  zd a  
m era  m o im  u zn a n a  za p o ż ą d a n ą  j d z ie lc z e g o  o 
—  s z c z e g ó ln ie  w  p o ls k ic h  w a r u n -  i c y c h  w z o r 5w

n y ch  itp  
Jeże li n a to m ia s t z a k ła d a n ie  

ty ch  w a r s z ta tó w  s p ó łd z ie lc z y c h  
m a b y ć  w y n ik ie m  id e o lo g ic z n y c h  
z a ło ż e ń , m a ją c y c h  n a  ce lu  r u g o ­
w a n ie  p r z e d s ię b io r c z o ś c i  in d y w i­
d u a ln e j i p r y w a t n e j ,  to  s to s u n k o ­
w i sw em u  d o  te g o  r o d z a ju  z ja w i­
ska  d a łem  ju ż  w y r a z  w  o d p o w ie - '  
dzi na p o p r z e d n ie  p y ta n ia  a n k ic -  j 
ty . 1

7 )  C zy  c h ę ć  w p r o w a d z e n ia  s p ó ł  
d z ie lc z e j fo r m y  w ła s n o ś c i  d o
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  ż y c ia  n ie  
je s t  n a ś la d o w a n ie m  o b c y c h  w z o ­
r ó w ?

D o k tr y n a  s p ó łd z ie lc z a  je s t  m ię ­
d z y n a r o d o w a , a r a c z e j  b e z n a r o -  
d o w a  i d a lte g o  tr u d n o  je s t  m ó ­
w ić  w  o d n ie s ie n iu  d o  ru ch u  s p ó ł-  

n a ś la d o w a n iu  o b - 
J e ś li  za ś  c h o d z i o

R Z Ą D Y
J E D N O O S O B O W E

Z g a d z a m y  s ię  w s z y s c y  na k o ­
n ie c z n o ś ć  je d n o o s o b o w e g o  rzą ­
d z en ia  P a ń s tw e m , p o d  tym  w z g lę  
d em  nie m a w  u c z c iw y m  o b y w a ­
te lu  ż a d n e g o  w a h a n ia .

P o ls k a  o d  s w e g o  o d r o d z e n ia  
rz ą d z o n ą  b y ła  je d n o o s o b o w o  i ta 
w ła ś n ie  fo r m a  rzą d u , d a ją c a  m o ż ­
n o ść  w  ra z ie  k o n ie c z n o ś c i  u ję c ia  
N a ro d u  w  k a rb y  ż e la z n e j d y s c y ­
p lin y  m u si is tn ie ć  ju ż  w  cz a s ie

o s o b o w o ś c i  i z a u fa n ia  trze> h k r y ­
s ta liz u ją c y c h  s ię  w y r a ź n ie  sk u - j dzi.
p isk  c z y s to  p o ls k ic h  N a r o d u . j T a k  w ię c  m u s i b y ć  w p r o w a d z o -  

j i na m o ż n o ś ć  w y p o w ie d z e n ia  się
K O N S O L I D A C J A . s p o łe c z e ń s tw a , r e p r e z e n to w a n e g o  

P o tr z e b n a  je s t  w ię c  k o n s o lid a -  w  p r z y s z ło ś c i  p rze z  S e jm  i S en at, 
c ja  N a r o d u  P o ls k -e g o  p o z a  . S e j - ; na s p o s o b  rząd ów 7 P r e z y d e n ta , 
m em , g d y ż  w  S e jm ie  s r r iy m , z b ra  o c z y w iś c ie  je d y n ie  p r z e z  J e g o  
k u  p r z e d s ta w ic ie l i  w ie lk ic h  o d -  ! c z a s o w y  ty lk o  w y b ó r . W sz a k  w

nej na to t a lis ty c z n y c h  u s tr o ja c h , 
że je d n e m u , c h o ć b y  n a jg e n ia ln ie j 
szam u c z ło w ie k o w i tr u d n o  p o ­
w z ią ć  n ie ra z  d e c y z ję  bez o p a r c ia  
s ię  o  p o g lą d y  d o r a d c ó w . T a k im i 
d o r a d ca m i zaś n ie m o g ą  b y ć  cz ło n  
k ow ie  k a m a ry lli p s e u d o d w o r -  
s k ie j. o  K tórych  n ik tó n ic  n ie  w ie , 
le cz  je d n o s t k i  z n a n e  ypołeczcń 
s iw u  z e  s w o ic h  in te n c y j  i u sta b i­
liz o w a n y c h  p o g lą d ó w  n a  zagad­
n ie n ia  n a jw a ż n ie js z e , istn ien ie .

ła m ó w  s p o łe c z e ń s t w a  d o  t e j  k on - ; 
s o l id a c j i  d o jś ć  m e  m o ż e .

P o ls k a  P a rt ia  S o c ja lis ty c z n a  b ę  
d z ie  m ile  w id z ia n a  ja k o  c z w a r ty  
c z y n n ik  k o n s o l id a c ji  d o p ie r o  w te - 
d y i  g d y  sta n ie  s ię  P a r t ią  P o lsk ą , 
o p ie r a ją c  s ię  n a  g ło s a c h  p o ls k ic h  
i sk ła d k a ch  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w .

W  tym  ce lu  n a le ż y  je j  z a le c ić  
w y z b y c ie  s ię  o p a r c ia  o  ż y d ó w , a  
j e ś l i  to  n ie  p o s k u tk u je , p o z b a w ić

m ia r ę  f lu k t u a c j i  ż y c ia  p o l i t y c z -  1 P a ń s tw a  d o ty cz ą c e .
n e g o , k r z e p n ię c ia  i cem en tow m n ia  
się z a s a d n ic z y c h  m y ś li p o l i ty c z ­
n y ch  w  N a r o d z ie  u le g n ą  f lu k tu a ­
c jo m  i r e w :z jo m  p r z e k o n a n ia  i p o  
g lą d y , to  s p o łe c z e ń s t w o  n u r t u ją ­
ce.

W y ra z e m  ty ch  zm ia n  m o ż e  b y ć

Ilość członków tej R a d y  wyda- 
I je  się zbyt wielka im bowi«m 
; m niejszy skład osobowy c ia ła  z b io
[ r o w e g o , ty m  le p ie j o n o  funkcjo­
n u je . W y s ta r c z y  z e s p o le n ie  kilku 
p o k r e w n y c h  r e s o r t ó w  w osobie 
je d n e g o  cz ło n k a , a l ic z e b n o ś ć  R a -

ty lk o  i je d y n ie  c z a s o w o ś ć  w7y b o -  ! d y  z m a le je . R ó w n ie ż  w y d a je  • s ię  
ru P r e z y d e n ta , o c z y w iś c ie  z 'm o ż -  j n ie c e lo w y m  k r ę p o w a n ie  P r e z y -  
l iw o ś c ią  J e g o  r e e le k c j i .  d e n ta  d e c y z ja m i R a d y , p o w z ię ty ­

m i k w a lif ik o w a n ą  w ię k s z o ś c ią  g ło

P r z e g l ą d  p r a s y

k a ch  s p o łe c z n e  -  g o s p o d a r r c z y c h . i ta k ie  w s p ó łc z e s n e  fo rm y  o r g a n i-  
J e ż e li  s p ó łd z ie ln ie  s p o ż y w c ó w  j z a c j j  s p o łe c z n o  - g o s p o d a r c z e j ,  

m a ją  b y ć  tw o r z o n e  ja k o  s p r a w -  | n a r o d o w y  s o c ja l iz m , fa s z y z m  
n ie jsza , ta ń sza  i rz e te ln ie js z a  f o r -  j j u ^ b o ls z e w iz m , to  p o z a  te n d e n - 
m a z a s p a k a ja n ia  p o trz e b  o b y w a -  L. jarnj d o  o p a n o w a n ia  m o ż liw ie  
te li, to  d o ś w ia d c z e n ia , p o c z y n io n e  c a te g 0 Zyc-ia z b io r o w e g o  d a n e g o  
w  ty m  z a k re s ie  z p r z e d ń ę b io r -  i ś r o d o w is k a  in n y c h  c e c h  b lis k ich
s tw a m i s p ó łd z ie lc z y m i i p r y w a t ­
n y m i, w y ż s z o ś c i f o r m y  s p ó łd z ie l­
c z e j n ie  p o tw ie r d z a ją , o ttó —  na_ 
lu r a ln ie  —  o b a  r o d z a je  p r z e d s ię ­
b io r s tw  m a ją  m o ż n o ś :  p r a c o w a ­
nia w  je d n a k o w y c h  w a ru n k a ch .

N ie m n ie j w  c a ło k s z ta łc ie  o r -  
S a n iza c]i ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  
sP ó łd z ie ln ie  s p o ż y w c ó w  m a ją  d o  
P e łn ie n ia  is to tn ą  i u ż y te cz n ą  ro lę  
d y m n ik a  k o n tr o li  s p o łe c z n e j w  
stosu n k u  d o  d z ia ła ln o ś c i  i r o z w o -  
,li P r z e d s ię b io rs tw  p r y w a tn y c h .

^ ) C z y  ru ch  s p ó łd z ie lc z y  d o p o -  
h 'Ega c z y  też  p rz e sz k a d z a  o d ż y -  

to n iu  i u n a r o d o w ie n iu  h a n d lu  
w  D o ls ce ?

G d y  ru ch  s p ó łd z ie lc z y  p o d p jm u  
* W y k o n y w a  za d an ia , n ie  s p e .-  W D Z 8 E C Z N Y  P O S E Ł  

toan e p r z e z  in ic ja t y w ę  p r y w a t -  Pos. Gdula u i | replice na 
& P o ls k ie g o  k u p ca  i p r z e m y s łó w  przemówienie p. posła Sto- 

tob d la  in ic ja t y w y  te j n ie d o -  cha, oburzył się, Że poseł 
* ęp&e, n ie  z w a lc z a ją c  —  w  im ię  Stoch „posunął się do niesły- 

c z y  in n e j d o k tr y n y  —  p r y -  i chanych ataków na admini- 
p r z e d s ię b io r c z o ś c i  h a n d lo -  i strację, która pięknie zdała

m ię d zy  ty m i fo rm a m i a s p ó łd z ie l-  i 
c z o ś c ią  n ie  w id z ę  i d la te g o  o b a w , , 
k tó r y ch  w y ra z e m  je s t  o s ta tn ie  py 
ta n ie  a n k ie ty , n ie  p o d z ie la m .

N a  z a k o ń c z e n ie  w y s o c e  in te r e -  j 
s u ją c e j  i a k tu a ln e j a n k ie ty  s p ó ł-  . 
d z ie lc z e j ,  p o d ję t e j p r z e z  „ A B C “ , j 
s tw u erd z ić  p r a g n ę , iż  w  p r z e k o n a -  i

K O L C E  b e z

R O Ź

(J w . ) .  „K u r ie r  P o ls k i "  p isz e  o  
s p r o s t o w a n iu  M in is te r s tw a  B o lm  
c tw a , k tó r e  „ A B C "  zm u szo n e  b y ­
ło  z a m ie ś c ić  z a m ia st  a r ty k u łu  
w s t ę p n e g o :

Same iłow a, w  najpiękniejszej 
nawet form ie podane, (nie w  su­
chym  sprostow aniu), nie przekony- S 
W ają n igdy, jeśli nie są jednocześ- ■ 
nie poparte faktami.

Fakty w yglądają  smętnie. Stwier 
dzają one zubożenie rolnictwa, nie­
opłacalność produkcji, fiasco akcji 
podtrzym yw ania cen artykułów  rol­
nych, mierne wyniki przeprow adzo­
nej reform y rolnej, rozdrabnianie 
się gospodarstw  —  a  pom oc idzie w  
postaci... projektu reorganizacji rol­
nictwa, m og ą cego  w  rezultacie do­
prow adzić tylko d o  zbiurokratyzo­
wania wszystkich organizacji rolni­
czych.

C zytając tego rodzaju  sprosto­
wania, oraz różne wynurzenia ofi­
cjalne na pow yższe  tem aty, zdawać 
by się m og io , iż w  dziedzinie rol­
niczej w szystko iest w  porządku, 
lecz i jednocześnie uprzytomniamy 
sobie, że chyba nikt nie ch ce spój-

p ra sy , ta k  ja k  u p rz e d n io  a r ty ­
k u ł w s tę p n y , z r o b iłb y  za  n as  p . 
K r z y c z k o w s k i —  a m v  je d h a k  
c h c ie l ib y ś m y  s ię  o b y ć  b e z  ta k ie j 
pom oc:;7.
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S T W O
„G a z e ta  P o ls k a "  są d z i, i e  dz iś  

izb y  u s ta w o d a w c z e  o d p o w ia d a ją  
id e a ln ie  p o ls k im  p o trz e b o m  u stro  
jo w y m .

Izby ustaw odaw cze, to  jednakże 
zarazem przedstawicielstwo naro­
dow e pow ołane w  drodze w yborów  
przez ogól lu d n ości 
a d a le j tw ie r d z i :

Ostatnie w ybory wykazały ie  
w  społeczeństwie przew ażają prą­
dy lednosci i dyscypliny państw o­
w ej. Z w ycięstw o O bozu Z jed n ocze­
nia N arodow ego stało s-ę wyrazem  
tych prądów , a dalsza iego praca 
pogłębiać będzie i rozw ijać ich za ­
sięg  w  życiu ca łego społeczeństwa. 

B ło g o s ła w ie n i ,  k tó r z y  u w ie r z ą —  
w  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  n a r o d o w e ,

sów , P r e z y d e n t  b o w to m  n ie  m oże  
i n ie  p o w in ie n  b y ć  z a le ż n y m  o d  
n ik o g o . W y s ta r c z y , je ś l i  w  p r o to ­
k ó ła ch  p o s ie d z e ń  R a d y  z n a jd ą  Się 

Jak więc z jednej strony mam y j u 2as a ó n io n e  z d a n ia  c z ło n k ó w , 
do czynienia z prawdziwą in f la c ją 1 K w e s t ia  p o g lą d ó w  s ta n ie  s ię  w te -  
społecznej „tw órczości-’ organiza- j dy  ja s n a , a le  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  b ę
cyjrrel, tak z drug-ei zaznacza się 
bardzo znamienna tendencja ze 
strony społeczeństwa, aby tę „tw ó r ­
czość" rozb ija jącą  energię społecz­
ną sam orzutnie ogran iczyć.

Jest to w alny argum ent na rzecz 
postulatu, by tym  zdrow ym  inten ­
cjom  pomóc, i u ją ć  je  tr ram y akcji 
p lanow ej.

rzeć W oczy  rzeczyw istości, której z ło ż o n e  z c z ło n k ó w  je d n e j  p a rtii,
n iedostrzeganie jest ch yba  niem oż- k o r z y s ta ć  b ę d ą  z o w o c ó w  z w y c ię -

, . . ■ s tw a  w y b o r c z e g o  O zon u .
Ula odw rócenia  od  niej uwagi

zajm ijm y się organizowaniem , w y - S P O Ł E C Z E Ń S T W O
: ^ ; a] ,ny P3™  przem ów ,en i prze- ^  R A M K 1 . C N
studiujmy na pocieszenie o w e  spro­
stowanie. P . K I. H r. w  „K u r ie r z e  P o r a ń -
t Niech nam to  zastąpi rz e c z y w i-1 n y m "  s ła w i „ a u to r y ta t y w n y  u -

W o f t m ,  ty c h  stów  n ie  k o m e c to -  W 4 ry
w a ć . B c  m o ż e  o c t a n  p r c e s lą d  .d m in is ir a c j  O gó ln e j.

a o r g a n iz a c je  s p o łe cz n e  b ę d z ie  
t w o r z y ł  z  n a k a z u  p a ń s tw o w e g o . 

egzamin w ostatnich latach“. D z iś  m a m y  —  o p ie r a  s ię  p . K I.
Nic dziwnego, że ozonowy H r. na  s łu sz n e j p r z e s ła n ce  —  in -  

poseł chwali administrację, f lh t ję  o r g a n iz a c ji  s p o łe c z n y c h . 
Przecież, jej zawdzięcza moż- S p o łe c z e ń s tw o  ch c e  te n  s ta n  na- 
nośó polemizowania z pos. \ p r a w ić  —  n o fo e c  t s g c  d o  s p r a w y  
Stochem. w e ź m ie  s ię ... p a ń s tw o :

S E K T O R Y  
S ? O Ł E C Z N E

O d ra z u  je s t  r e c e p ta  n a  w s z y s t ­
k o . U sta li s ię  t y p y  o r g a n iz a c ji  p o ­
s e g r e g u je  w e d łu g  ra m e k .

C a ła  s p ra w a  b o w ie m :
P oleg a  on  na tym, aby ustalić 

orłem typów  organizacji, a iti: ano- 
wicte dopuszczać do tworzenia o r ­
gan izacji: 1 ) m łodzieży szkolnej, 2) 
m łodzieży  doras-a jącej, 3) kultu­
ralno ośw iatow ych, 4) opieki spo­
łecznej i charytatyw nej, 5) param i­
litarnych i j b i o i y  państwa, 6 ) k o ­
biecych, 7) zaw odow ych, 8) g o sp o ­
darczych.
J a k o ś  m i s ię  to  ta k ie  p ro s te  n ie  

w y d a je .  B o  n a p r z y k ła d  o r g a n iz a ­
c je  m ło d z ie ż y  ż e ń sk ie j szk o ln e j 
b ę d ą  n a le ż e ć  d o  n u m eru  1 (m ło ­
d z ie ż  szkolona), c z y  d o  6 (k o b ie c e  , CJ1

d z ie  za w sze  m u s ia ła  s p o c z y w a ć  
na o s o b ie  P r e z y d e n ta . N a ró d  be*  
w o d z a , to ja k  o k rę t  b e z  s te rn ik a  
Sam  fa k t  s p r a w o w a n ia  w ł& d ty  
P r e z y d e n ta  d z iś  ju ż  n ie  w y s t a r ­
czy . P r e z y d e n t  m u s i b y ć  je d n o  
e ze śn ie  w o d z e m  N a ro d u  w  n a j­
s z e rs z y m  te g o  s ło w a  z n a cz e n iu , 
w o d z e m  p o lity c z n y m , w o d z e m  m o­
ra ln y m  i id e o lo g ic z n y m . W p ły w  
J e g o  o s o b is ty  na k s z ta łto w a n ie  
s ię  w o li N a ro d u  d la  J e g o  p o c z y ­
n a ń  m u si b y ć  ta k  w ie lk i, a b y  w  
c h w ila c h  p r z e ło m o w y c h  i n a j ­
c ię ż s z y c h  N a ró d  s ta n ą ł za  N im  
ja k  je d e n  m ąż w  p o g o to w iu  do 
p o n ie s ie n ia  k a ż d e j za ż ą d a n e j 
o f ia r y .

! C elem  zaś z d o b y c ia  N a ro d u  d la  
; g o t o w o ś c i  k a żd e j o f ia r y  P r e z y -  
I d en t m u si m ie ć  ręk ę  ja k n a jw o l-  
: n ie jszą . ja k  n a jm n ie j s k r ę p o w a - 
I ną i b y ć  za le ż n y m  o d  ja k n a jm n ie j 
: s ze j i lo ś c i  cz y n n ik ó w . K o n s ty tu ­
c ja  p o d a je  r o z g r a n ic z e n ie  a tr y b u -  

N ie ch że  w ię c  c ia ło  d o r a d c z e
o r g a n iz a c je ) .  A  je ż e li  o r g a n iz a c ja  \ n ê b ęd z ie  z a p o rą  w  cz a s a ch , g d y  
o ś w ia to w a  b ę d z ie  n io s ła  d z ie c io m  ^rpływ  o s o b is ty  n a  s p o łe c z e ń s tw o  
p o m o c  m a te r ia ln ą , ja k  n p . P M S  —  j co  ra z  w ię k s z e g o  n a b ie r a  zn a czę  
to  w ó w c z a s  tr z e b a  ją  r o z w ią z a ć , n ia . P o w o d z e n ie  p r a c y  P r e z y d e n -
b o  n ie  m ieśc i s ię  w  ż a d n e j ra m ce .

M y  b y ś m y  p o r a d z ili  p . K I. H r. 
le p ie j z r o b ić  8 s e k to r ó w  s p o łe c z ­
n y c h  O Z N  i w s z y s c y  „ s p o łe c z n ic y "

ta  o k o ło  m o c a r s t w o w e g o  r o z w o ­
ju  p o t ę g i  P a ń s tw a  b o w ie m  b ę d z ie  
z a w sze  b a r d z ie j z a le ż a ło  o d  J e g o  
o s o b is te g o  w p ły w u  na s p o le c z e ń -

m u szą  s ię  z a d e k la r o w a ć , d o  k t ó r e -  j s tw o , niż o d  ja k ic h k o lw ie k  k ręp u - 
g o  b ę d ą  n a le ż e ć . I  k o n s o lid a c ja  n a  I ją c y c h  go  o g r a n ic z e ń . W t e d y  d o - 
t y m  z y sk a  i z e  s p o łe c z n y m i o r g a -  p ie r o  P r e z y d e n t  b ę d z ie  m ia ł i r o ż -  
n iz a c ja m i n ie  b ę d z ie  k ło p o tu  i  | n o ś ć  s ta n ia  s ię  r z e c z y w is ty m  W « -  
,,a u to r y t a ty w n ie "  to  w y g lą d a . d żem  N a ro d u .
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Papieł Mus XI
n l e w i e k  w i e d z y  i  p r o t e k t o r  n a s k i

G d y  p a tr z y  s ię  n a  ś w ie tla n ą  
p o s ta ć  P iu s a  X I , t r u d n o  p o m in ą ć  
J e g o  za s łu g i d la  n a u k i, z je d n e j 
s tr o n y  ja k o  c z ło w ie k a  o lb r z y m ie j 
i g łę b o k ie j w ie d z y , z  d r u g ie j ja k o  
g o r l iw e g o  p r o te k to r a  n au k i. *■

P iu s  X I  ju ż  w  w ie k u  m ło d z ie ń ­
c z y m  o d z n a c z a ł s ię  o g r o m n y m  z a ­
m iło w a n ie m  d o  n a u k i, k tó r e j j e d ­
n a k  n ig d y  m e  u w a ż a ł za  p r o s te  
zaspę k o je n ie  g o d z iw e j c ie k a w o ś c i 
lu d z k ie j ,  le cz  za  d ź w ig n ię  w  u -  
d o s k o n a le n iu  c z ło w ie k a , za  p o m o c  
w zd ą ża n iu  d o  n a jw y ż s z e g o  p rze z  
n a cze n ia  lu d z k ie g o : d o  B o g a . D la  
te g o  też  stu d ia  n a u k o w e  p ó ź n ie j­
s z e g o  P a p ie ż a  o d  s a m e g o  p o c z ą t ­
ku , o d z n a c z a ły  s ię  s u m ie n n o śc ią  
i g r u n to w n o ś c ią . "W cześn ie p o z n a ł 
to  i o c e n ił  n a le ż y c ie  A lo jz y  d i 
C a la b ra n a , a r c y b is k u p  M e d io la n u , 
k tó r y  m ło d e g o  A c h ile s a  R a tt ie g o  
w y s ła ł n a  d a lsz e  s tu d ia  d o  G r e -  
g o r ia n u m  w  R z y m ie .

K ie d y  zaś p o  p o w r o c ie  d o  M e ­
d io la n u  ks. R a tt i o b ją ł  w y k ła d y  
te o lo g ii  w  W y z s z y m  s e m in a r iu m  
m e d io la ń s k im , w k r ó t c e  na  je g o  
ro z le g łą  i g r u n to w n ą  w ie d z ę  z w r ó  
c i ł  u w a g ę  s ła w n y  u czo n y , p r e fe k t  
s ły n n e j B ib lio te k i A m b r o z ja ń -  
s k ie j, m sg r . G erian i, k tó r y  w ó w ­
cza s  z a le d w ie  3 0 -le t n ie g o  p o t r ó j ­
n e g o  d o k to r a  ks. R a tt ie g o  p o w o ła ł  
d o  „ K o le g iu m  d o k t o r ó w ”  A m b r o -  
s ianu m .

G d y  w  r. 1609 k a r d y n a ł F r y d e ­
r y k  B o r o m e u s z  fu n d o w a ł  tę b ib l io  
tek ę  o b e c n ie  je d n ą  z n a jp ie r w -  
s z y ch  w  ś w ie c ie , w y r a z i ł  p r a g n ie ­
n ie, b y  n ie  b y ła  on a  b e z u ż y te c z ­
ną s k ła d n icą  r z e c z y , b y ć  m o ż e  cen  
n y ch  i w a r to ś c io w y c h , le cz  n ie d o  
s tę p n y ch , a le  ź r ó d łe m  ż y w y m , z 
k tó r e g o  ła k n ą cy  p r a w d y  i w ie d z y  
m o g lib y  c z e r p a ć  d o  w o li. S tą d  
w s p o m n ia n e  ..k o le g iu m  d o k t o ­
r ó w 14, z ło ż o n e  z e  s p e c ja lis tó w , k aż 
d y  w  s w o im  d z ia le , k tó r e  m a  n a d  
zór  n ad  c e n n y m i m a n u s k ry p ta m i, 
k s ięg a m i i d z ie ła m i -sz tu k i, p r z e ­
c h o w y w a n y m i w  A m b r o s ia n u m .

T ę  m y ś l p r z e w o d n ią  k a rd . F r y ­
d e r y k a  B o ro m e u sz a  p o ją ł  ks. dr. 
R atti w  s p o s ó b  ja k  n a jp r z e n ik -  
liw szy . P rzerę i u d o sk o n a le n ie - s y ­
s tem u  s k a ta lo g o w a n ia  z b io r ó w  
A m b r o s ia n u m  z n a k o m ic ie  u ła tw ił 
p ra cę  u cz o n y m , p o s z u k u ją c y m  d la  
s w y c h  s tu d ió w  ź r ó d e ł h is t o r y c z ­
n ych  ; s ze rz e j o t w o r z y ł  d la  n ich  
p o d w o je  te j b ib lio te k i . W  ty m  
je s t  o lb r z y m ia  d la  n au k i za s łu g a  
z m a r łe g o  o b e c n ie  W ie lk ie g o  P a ­
pieża .

P ra ca  w  a r c h iw a c h  a m b r o z ia ń -  
sk ich  sta ła  s ię  ta k ż e  ź r ó d łe m  p o ­
w a ż n y ch  p r a c  i s tu d ió w  o s o b is -  
s ty ch  ks. R a tt ie g o . Z  n a tu ry  r z e ­
cz y  p r a c e  te  d o ty c z ą  p rz e w a ż n ie  
d z ie d z in y  h isto r ii, p r z e d e  w s z y s t ­
k im  d z ie jó w  sa m e g o  A m b r o s ia ­
n u m , k o ś c io ła  m e d io la ń s k ie g o , l i ­
tu rg ii a m b ro z ia ń s k ie j o ra z  św . 
K a r o la  B o ro m e u sz a . Z  te j d z ie d z i­
n y  w  c ią g u  b ez  m a ła  30 lat p r a c y  
w  A m b ro s ia n u m . o g ło s ił  p rzesz io

,60  m o n o g r a f i j ,  z s ły n n y m i d z ie ła ­
m i: „ A c t a  E cc le s ia e  M e d io la n e n -  

is is“  i „M is s a łe  A m b r o s ia n u m  D u -  
jp le x “  n a  cz e le . O b o k  te g o  p is a ł 
r o z p r a w y  z d z ie d z in y  b ib lio g r a f i i ,  
d z ie jó w  sztu k i, a n a w e t  se js m o ­
lo g ii  i  w u lk a n o g r a f i i .

Z e  w s z y s tk ic h  p r a c  je g o  p r z e ­
m a w ia ła  za w sz e  ś c is ło ś ć  i d o k ła d ­
n o ść . D la te g o  w  n a jd r o b n ie js z y c h  
n a w e t  J e g o  p r a c a c h  n a u k o w y c h  
u c z o n y  z n a jd u je  ź r ó d ło  n ie z a ­
w o d n e  i p e w n e .

Z  A m b r o s ia n u m  ks. R a tti, zosta  
je  p o w o ła n y  p r z e z  P iu sa  X  d o  b i ­
b l io t e k i  w a ty k a ń s k ie j n a  m ie js c e  
u s tę p u ją c e g o  k a rd y n a ła  E h rle . W  
sześć  la t  p ó ź n ie j B e n e d y k t  X V  z 
u c z o n e g o  b ib lio te k a r z a  c z y n i d y ­
p lo m a tę  i w y s y ła  g o  d o  P o ls k i  j a ­
k o  S w e g o  p r z e d s ta w ic ie la .

T u  p r z y c z y n ia  s ię  w  z n a cz n e j 
m ie r z e  d o  p o w s ta n ia  U n iw e r s y te ­
tu  K a to l ic k ie g o  w  L u b lin ie .

Z  w y ż y n  W a ty k a n u  o d  p ie r w ­
s z y ch  d n i s w e g o  p o n ty fik a t u  n ie  
z w y k le  c z u jn ą  u w a g ę  p o ś w ię c a  

js p r a w ie  w y c h o w a n ia  i w y k s z ta ł­
c e n ia ,  p r z e d e  w s z y s tk im  d u c h o -  
iw ie ń stw a . W  p iśm ie  „ Q u a n d o q u i-  
ld e m “  (25 .4 .19221  w y r a ź n ie  z a z n a - 
j cza . że id z ie  n ie  o  i lo ś ć , le c z  o  ja ­
k o ś ć  u n iw e r s y te tó w , g d z ie  za leca  
s tu d ia  n ad  św . T o m a s z e m  i t e o lo ­
g ią  p a ste rsk ą , g d z ie  g o r ą c o  p o le c a  
g łę b o k ie  s tu d ia  n ad  ła c in ą . W k r ó t  
c e  p o  ty m  d e k r e te m  „ P o n t i f ic ia  U -  

| n iversitas“  (2 3 .6 .1 9 2 2 ) . u sta n a w ia  
.p rz y  U n iw e r s y te c ie  G r e g o r ia ń -  
jsk im  w  R z y m ie  o s o b n e  stu d iu m  
d la  p r z y g o to w a n ia  w y b itn y c h  sił 
[p ro fe s o rs k ich  d o  s e m in a r ió w , 
j N ie  ty lk o  je d n a k  o sze rz e n ie  
n a u k i w ś r ó d  d u c h o w ie ń s tw a  d b a ł 

i P iu s  X I . W z n o w ił  d z ia ła ln o ś ć  P a ­

p ie s k ie j A k a d e m ii  N a u k , p o w o łu ­
ją c  d o  n ie j u c z o n y c h  c a łe g o  ś w ia ­
ta, n a w e t  in n o w ie r c ó w , je ś l i  r e ­
p r e z e n tu ją  n a u k ę  p r a w d z iw ą . 
O t w o r z y ł  i r o z s z e r z y ł c a ły  s z e re g  
m u z e ó w , r o z w in ą ł  p a p ie s k ie  o b ­
s e r w a to r iu m  a s tro n o m ic z n e , z a ło ­
ż y ł s ta c ję  r a d io w ą  p r z y  W a t y k a ­
n ie . W  s z c z e g ó ln o ś c i z a le c a ł s tu ­
d ia  n a d  f i lo z o f ią  św . T o m a sza . 
„ M ó w im y  o  ty ch , k tó r z y  ła k n ą  
p r a w d y : id ź c ie  d o  T o m a s z a 11 —  
p isa ł w  s w e j p r z e p ię k n e j e n c y k l i ­
c e  ,S tu d ic r u m  D u c e m “ .

D z ię k i N ie m u  n o w e  lu b  p r z e b u ­
d o w a n o  g m a c h y  u z y s k a ły  P in a k o -  
te k a  W a ty k a ń s k ie  i o p a c t w o  św . 
H ie ro n im a  ja k o  s ie d z ib a  p r a c  nad  
W u lg a tą  o r a z  U n iw e r s y te t  G r e ­
g o r ia ń sk i. Z w ią z a ł  z G r e g o r ia n u m  
In s ty tu t  S tu d ió w  O r ie n ta ln y ch , 
z a ło ż y ł  fa k u lte t  h is to r ii  K o ś c io ła  
o ra z  m is jo lo g ii  o r a z  In sty tu t  A r ­
c h e o lo g ii  c h r z e ś c i ja ń s k ie j.  Z a le c i ł  
n o w e , z g o d n e  z w y m a g a n ia m i 
w s p ó łc z e s n e j n a u k i .s k a ta lo g o w a ­
n ie  z b io r ó w  w a ty k a ń s k ic h , k tó re  
b a rd z o  w z b o g a c ił .

Z m y ś li  też Z m a r ie g o  P a p ie ż a  
z ro d z iła  s ię  w  w ie lu  k ra ja ch , m . 
in . w  P o ls c e , in ic ja ty w a  te o lo g ic z ­
n e g o  k s z ta łce n ia  lu d z i  ś w ie c k ic h  
w  s p e c ja ln y c h  in s ty tu ta c h  w ie d z y  
r e l ig i jn e j.

Nowe cenne nabytki
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  K r a k o w i e

W ie lk ie  z b io r y , b ę d ą c e  w ła s n o ­
ś c ią  M u zeu m  N agrod ow ego w  K ra ­
k o w ie  z  d a r u  S ta n is ła w a  U r s y n -  
R u s ie c k ie g o  i s ta n o w ią c e  sa lę  j e -  

| g o  im ie n ia , ‘ z o s ta ły  p o w ię k s z o n e  
w  o s t a t n ic h  d n ia ch  w s p a n ia łą  k o -  

! le k c ją  b r ą z ó w  z w ie k u  X V II I  i p o -  
j c zą tk u  X I X  o r a z  s z e re g ie m  p r z e d ­
m io tó w  o c h a r a k te r z e  p a m ią te k  
r o d z in n y c h .

K o le k c ja  h rą z ó w , o f ia r o w a n y c h  
p r z e z  S ta n is ła w a  U r s y n  - R u s ie c ­
k ie g o  d o  M u zeu m  N a r o d o w e g o  w  
K r a k o w ie  —  to  s z e r e g  p ię k n y c h  
p r z y k ła d ó w  te g o  d z ia łu , d o tą d  s ła ­
b o  r e p r e z e n to w a n e g o  w  n a s z y ch  
z b io r a c h . S k ła d a  s ię  o n a  z  46 
p r z e d m io tó w  —  z e g a r ó w , ś w ie c z -  

: n ik ów , k a n d e la b r ó w , p a te r  e tc . 
j N a  p ie r w s z y  p la n  w y b i ja ją  s ię  
1 z e g a r y , z k tó r y c h  z w r a c a ją  u w a g ę  
j z w ła s z c z a  d w a  w  s ty lu  L u d w ik a  
j X V I  (m o n to w a n y  b r ą z  n a  a la b a -  
j s t r z e ) .  Są to  d z ie ła  s z tu k i f r a n ­

cu s k ie j.
O s ie m  p a r  k a n d e la b r ó w  i ś w ie ­

c z n ik ó w  p r z e d s ta w ia  s z e r e g  fo r m  
b rą z ó w  o d  X V I I I  d o  p o ło w y  X IX  
w ie k u . W s z y s tk ie  o n e  b o g a to  z ło ­
c o n e . c z ę ś c io w o  są m o n to w a n e  na 
m a rm u ra ch .

A r t y ś c i  w  ty ch  c z a s a c h  w y ją t ­
k o w o  d a w a li s y g n a tu r y  n a  b r ą ­
za ch . Z e g a ry  n o s z ą  n a z w is k a  z e ­

g a r m is tr z ó w , p o d c z a s  g d y  sa m a  
o p r a w a  z b rą zu  z ło c o n e g o  je s t  
z a z w y c z a j n ie w ia d o m e g o  a u to ra .

Z b ió r  o f ia r o w a n y  d o p e łn ia ją  
p ię k n e  p a te ry  k r y s z ta ło w e , w sp a r  
te  n a  r a m io n a c h  f i g u r  r z e ź b io ­
n y c h  w  b r ą z ie  i a m p le  z e p ok i 
E m p iru  (m o n to w a n y  b r ą z  n a  a la ­
b a s t r z e ) .  W ś r ó d  b r ą z ó w  ty ch  z n a j­
d u je  s ię  je d e n , m a ją c y  z n a c z e n ie  
p a m ią tk o w e . J e s t  t o  z e g a r  z p o ­
p ie r s ie m  k s ię c ia  J ó z e fa  P o n ia to w ­
s k ie g o .

j P o n a d to  p . S ta n is ła w  U r s y n -R u - 
s ie w ic z  z ło ż y ł  w  d a rz e  k ilk a  p ięk - 

j n y cn  o k a z ó w  ce ra m ik i, s z e r e g  sy ­
g n e tó w  i k a m ie n i h e r b o w y c h , dw a  
z ło te  z e g a r k i k ie s z o n k o w e  o ra z  
k ilk a  d r o b n ie js z y c h  zabytk ów ' o 
ch a ra k te rz e  p a m ią tk r w y m  

Ś w ie cz n ik i, p a t e r y  i z e g a r y  o - 
z d o b ią  w n ę tr z e  z  za b y tk o w y m i m e ­
b la m i, o f ia r o w a n y m i p r z e d  la ty  
p r z e z  te g o  sa m e g o  h o jn e g o  z b ie ra ­
cza .

W y b i t n y  f i l o z o f  k a t o lic k i
p o w r ó c ił  do P o ls k i

B a l e t  ł o t e w s k i  w  W a r s z a w i e
Przyjęcie w poselstwie łotewskim

W  z w ią z k u  z p r z y b y c ie m  d o  
W a r s z a w y  n a  g o śc in n e  w y s tę p y  
re p r e z e n ta c y jn e g o  b a le tu  ło t e w ­
s k ie g o , w  d n iu  15 b m . p o s e ł ło t e w ­
ski w  P o ls c e  i p a n i E k is  p o d e jm o ­
w a li w  sa lo n a ch  p o s e ls tw a  p r z y -

Z  m u z y k i .

Koncert młodych
S taraniem  W arsz. T o w . P r z y ja ­

c ió ł Sztuki, o d b y ł się w  sali im. 
K a rłow icza  c ie k a w y  k on cert, w 
k tórym  u dzia ł w zię li m łod z i adepci 
sztuki.

P ra w d ziw ą  a tra k cją  b y ło  w y k o -  
in a n ie  H I a k tu  „C y g a n e r ii* 4 P u c c i ­
n iego . przy w sp ó łu d z ia le  u czn iów
i u czen n ic zn anego  i cen ion eg o  p o ­
w szech n ie  p rof. G. O r ło w a ; N. Au- 
cew icz , D u n a j - W tórzew sk ie j. W . 
K rzem iń sk ieg o  i M . S zopsk iego .

C ałość w yp a d ła  znakom icie .
R ó w n ie  u danym  b y ł p op is  m ło ­

dych  sk rzy p k ów , w y ch o w a n k ó w  
prof. Z o fii  O ssen d ow sk ie j. Grali 
pp .: J. Baranowski, F. Mossakow­
ski, S. Nowakowska i J. Sott.

Z w łaszcza  p o d o b a ł się p. B ara ­
n ow sk i. w y b itn ie  u zd o ln ion y  m ło ­
dzien iec.

Poza ty m  w ystą p ili je sz cze : p. 
M . Z d ziech ow sk a  (u ta len tow a n a  
śp iew aczk a, ob d a rzon a  p ięk n ym  
g łosem  m ezzosop ra n ow y m ) i p.

A d a  S ław it (d o b rze  za p ow ia d a ją cy  
się  s o p ra n  k o lo r a t u r o w y ) .

L ic z n ie  z g r o m a d z o n a  p u b l ic z ­
n ość  p r z y jm o w a ła  m ło d y c h  a r ­
ty s tó w  n ie z w y k le  g o rą co .

Bolesław Lewandowski.

b y ły c h  g o ś c i  w  o b e c n o ś c i  p r z e d ­
s ta w ic ie li  p a ń s tw  b a łty c k ic h , M .
S. Z ., s fe r  a r ly s t y c z n y c h  i l i t e r a c ­
k ich  W a rs z a w y  o ra z  p ra sy .

H o n o r y  d o m u  c z y n il i  p p . E k is, 
p p . K lu g e , p p . P r ie d it is  o ra z  sztab  
p o s e ls tw a  ło te w s k ie g o

N a le ż y  d o d a ć , ż e  r e p r e z e n ta c y j­
n y  b a le t  ło t e w s k i z ło ż o n y  je s t  z 70 
o s ó b , w  ty m  10 b a le tn ic  i 20 ta n ­
c e rz y . Z n a jd u je  s ię  on  p o d  d y r e k ­
c ją  s w e g o  g łó w n e g o  b a le tm is trz a  
p . L cm a n in sa .

B a tu tę  o b e jm o w a ć  b ę d ą  k o le jn o  
pp . K a ln in s  i B is te v in s , p r im a -  
b a ilr in a m i zaś są pp, E d y ta  F e ife r  
i M ird z a  G r y k ę .

K s . d r . L u d w ik  W r z o ł , P o la k  ze
Ś lą sk a  C ie s z y ń s k ie g o , w  c ią g u  o- 
s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  la t  b y ł r e k to ­
rem  S e m in a r iu m  D u c h o w n e g o  w  
W id n a w ie , s tw o r z o n e g o  p r z e z  a r ­
c y b is k u p ó w  w r o c ła w s k ic h  d la  
z n a jd u ją c e j  s ię  w  A u s t r i i ,  a  p ó ź -  

i n ie j w  C z e c h o s ło w a c ji ,  c z ę ś c i  d ie ­
c e z ji  w r o c ła w s k ie j,  o b e jm u ją c e j ,  
ja k  w ia d o m o , tak że  Ś ląsk  C ie s z y ń ­
sk i w r a z  z Z a o lz ie m .

K s. p r a ła t  W r z o ł  p r z e z  d łu g i 
s z e r e g  la t  sw e g o  retotoratw a  w y ­
k ła d a ł r ó w n o c z e ś n ie  f i l o z o f ię .  P o 
p o w s ta n iu  P o ls k i  p r o p o n o w a n o  
m u  k a te d rę  f i lo z o f i i  w  W a rs z a ­
w ie . Z e  w z g lę d ó w  je d n a k  n a r o d o ­
w y c h  u w a ż a ł ks. d r . W r z o ł  za  s w ó j 
o b o w ią z e k  p o z o s ta ć  za  r a d ą  p o l ­
sk ich  p r z y ja c ió ł  s w o ic h  n a  s ta n o ­
w isk u  d o ty c h c z a s o w y m . W  W id ­
n a w ie  b o w ie m  k s z ta łc i ła  się s ta le  
p e w n a  l ic z b a  k ap łan ów 7 P o la k ó w  
ze Ś lą sk a  C ie s z y ń s k ie g o  i Z a o lz ia .

K s. prał. Wrzołowi zawdzięcza
w y c h o w a n ie  sw e  w  d u ch u  p o l ­
sk im  m ło d sz a  g e n e r a c ja  k a p ła n ó w  
d z ia ła ją c y c h  o b e c n ie  na Ś ląsku
Z a o lz ia ń sk im .

D z ia ła ln o ś ć  n a r o d o w a  ks. dr 
W r z o ła  w e  W id n a w ie , n a r a z iła  g o  
k ilk a k ro tn ie  na s iln e  a tak i w  S e j­
m ie  b e rn e ń sk im . C ze s i ż ą d a li u- 
s u n ię c ia  k s. d ra  W r z o ła . K s . k a r ­
d y n a ł B a r tr a m  ^ednak na  to  s ię  
n ie  z g o d z ił-

O b e c n ie  W id n a w a  z n a la z ła  s ię  
w  o b r ę b ie  R z e s z y  n ie m ie ck ie j-  K s . 
dr . W r z o ł  w o b e c  te g o  złożył urząd 
r e k to r a  i p r o fe s o r a  i w r a z  ze sw o ­
im  w s p ó łp r a c o w n ik ie m  ks E m i­
lem  K u la  w r ó c i ł  d o  P o ls k i na 
sk ro m n e  s ta n o w isk o  p r e fe k ta  w  
g im n a z ju m  p a ń s tw o w y m  w  C ie ­
szy n ie  Z a c h o d n im . K s . p r o f .  K u la  
zaś o b ją ł  a d m in is t r a c ję  p a r a f i i  w  
P ie tw a łd z ie .
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S to w . S tu d en tów ’ A k a d e m ii S t o m a t o lo g ic z n e j  
k tó r a  o d b ę d z ie  s ię

w  Salonach O fic e rskie g o  K a s y n a  G a r n i z o n o w e g o
A l .  S z u c h a  ? 9

P o p r z e d n ie  za p ro s z e n ia  z d n ia  11 b . m . w a ż n e . 
P o c z ą te k  22.15 B ile t y  w  c e n ie  z. 5.50 i 3 .50.

S t r o je  w ie c z o r o w e .

ŚPIEWACZKA POLSKA 
W RYDZE

D o  R y g i p rzy b y ła  na zaproszen ie  
radia  ło te w sk ie g o  p r im ad on n a  o p e ­
r y  w a rsza w sk ie j p. C zerw ińsk a- 
O rłow sk a , k tó ra  w ystąp iła  z k o n ­
certem  p rzed  m ik ro fo n e m  rysk im , 
śp ie w a ją c  g łó w n ie  u tw o ry  k o m p o ­
zy to ró w  polsk ich .

P rasa  ło tew sk a  w y ra ża  się z du - 
■Lm  u znan iem  o  ta len cie  śp iew a cz ­
k i po lsk ie j.

SOSNOWIEC BUDUJE TEATR
G ro n o  ob y w a te li Z a g łę b ia  D ą ­

b ro w sk ie g o  zam ierza  p o d ją ć  a k cję , 
zm ierzającą do w ybudow ania gm a­
chu  teatru  w  S osn ow cu .

O d b y ła  s ię  w  ty m  ce lu  w  dniu  
w cz o ra jsz y m  k o n fe re n c ja  p rz e d ­
sta w icie li Z a g łęb ia  D ą b row sk ieg o , 
na k tóre j o m ó w io n o  szczegó ły  a k ­
cji-

W g. ob liczeń  a rch itek tów , koszt 
b u d o w y  teatru  w y n ió s łb y  700.000 
zł. W y b ra n o  k om itet, k tó r y  ma 
p oczy n ić  w stęp n e  p race  p r z y g o to ­
w aw cze .

LITEWSKIE NAGRODY 
LITERACKIE

W K o w n ie  o d b y ło  się w ręczen ie  
n ag ród  za n a jlep sze  p ra ce  lite ra c ­
k ie  w  r. ub.

P a ń stw ow ą  n ag rod ę  literack ą  
zd ob y ła  m łod a  p oe tk a  S alom ea 
M eris za zb iór p o e z ji p. t. ..Z a ­

kwitnę Bożym Drzewkiem*4.
N a grod ę  A k c ji  kaiclickiej —

M arćifikcvi!zius za pow ieść „R zeź 
w  K ro ż a ch “ .

N a grod ę  sp. w yd . Sakalas — Piota 
C virk a  za zb iór  n ow el p. t. „H is to ­
rie  cod z ien n e” , a n ag rod ę  m. Wił- 
k om ierza  zd o b y ł K auunlerz Forma 
za p ow ieść  p. t. ..C ud orew rW ’ '  *

NAJSTARSZY RĘKOPIS 
MAHABHARATY

In stytu t B adań  W sch od n ich  w
P oon a  p ozy sk a ł ostatn io  r  a j starszy 
z d och ow a n y ch  ręk op isów  Manab- 
haraty. B ezcen n y  ten zabj-tek  napi­
sany jest w  n arzeczu  N ep a li; wiek 
je g o  ocen ia ją  zn a w cy  na z górą 800 
lat.

In stytu t zam ierza  sk u p ić w szy st­
k ie  d aw n e p om n ik i h tera tu ry  san- 
sk ryck ie j.

ZGON KOMPOZYTORA 
WIEDEŃSKIEGO

W  W  edn iu  zm arł znany kompo 
zytor F ran ciszek  S ch m id t w 64 ro­
ku  życia , rod em  z Bratysławy, 
tw órca  op ery  ..N otre D a m e“  oraz 
szeregu  u tw o ró w  symfonicznych 
a fi-J o J ł etaoin  etaoin  nunur.uon-i

J .  F .  W I T T K O P £2)

N I K O M U  N I E Z N A N Y  

P A N  B R O W N
P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  

A u to ry z o w a n a  a d a p ta c ja  E u g e n iu sz a  B a łu ck ie g o

—  Mnie więcej niepokoi pytanie, cży Adam  
jest naprawdę w Paryżu —  rzekła przeciągle 
Aniela. —  Jak go szukać w tym olbrzym im  m ie­
ście? Czy to jest w ogóle możliwe.?

—- Mam wrażenie, że należałoby się dobrze 
zająć panią Rowelowa. Może ona by naprowadziła 
na trop... W  każdym razie to jest niełalwa spra­
wa. pari Anielo.

Morzeńska ściągnęła brv i. Ta kobieta 
i A d a m ?!... Nieraz w niej kiełkow ały te podejrze­
nia, lec„ potrafiła je zawsze stłumić, nie chciała  
>ch dyszeć nawel od Soederlunda, na którym jej 
bardzo zależało i do którego m iała wielkie zau­
fanie. Taka myśl wpadła mu do głowy jedynie 
dlatego, że nie znał A dam a. Spojrzała na Szweda 
i zapytała z uśm iechem :

—  Cz\ pan jest przekonany, że ona wskaże, 
gdzie jesi m ój m ąż?

—  Oczywiście, nie.
Soederlund uważał w duchu za mało praw­

dopodobno, żc Rowelowa tu bawi z mężem Anieli,

z drugiej strony nie nazwałby nieprawdopodo­
bieństwem przypuszczenia, że Morzeński jest 
obecnie w Paryżu. Czy nie było na przykład, lu ­
dzi, którzy gotowi byliby przysiąc, że Sven Soe­
derlund zginął w katastrofie sam ochodow ej?... 
Gdyby konsulat polski nadesłał urzędowe zawia­
domienie, że Adam  Morzeński odsiaduje karę wię­
zienia w takim a takim mieście w Polsce, a jed ­
nocześnie Aniela twierdziłaby, że przed godziną 
widziała go na Boulevard Montparnasse, nie po* 
wiedziałby, że to jest niemożliwe i nawet nie zdzi­
wiłby się zbytnio.

W iad om ość o zjawieniu się Rowelowej wydała  
mu się w  rzeczywistości bardzo ważna, lecz z in ­
nych pow odów : nie wątpił, że Morzeński nawią­
że z nią łączność, jeśli naprawdę jest wT Paryżu.

—  Zajm ę sie tą sprawą, pani Anielo. Rozpocz­
nę dyskretne dochodzenia, ale pani musi przysiąc, 
że nie będzie się denerwowała.

—  Dobrze, panie Svenie, będę zupełnie spo­
kojna.

—  Oprócz tego proszę o bezwzględne zaufanie.
Uczuł gwałtowną potrzebę postawienia tego

warunku. Trapiła go świadom ość, że na razie 
wszystkie jego zapewnienia o istotnej pom ocy nie 
w ykraczają poza granice dobrych chęci. Aniela  
m usiała t o  zauw ażyć, więc w tych warunkach  
prośba o nfność m ogła odnieść wręcz przeciwny 
skutek.

—  Nie znam  człowieka, któremu ufałabym  wię­
cej, niż panu —  odpowie działa prosto.

Głos jej załam ał się lekko Podn osła na Soc-

derlunda podejrzanie błyszczące oczy i spuściła 
je prędko. .

W id zia ł, że jej się zbiera na płacz. Dotknął jej 
dłoni, m ów iąc łagodnie:

- - Nie trzeba, pani Anielo. W szystko będzie 
dobrze...

XIII.

U D* A Ł O S I Ę !

Soederlund przebierał w pamięci wszystkich  
swoich znajom ych na m iejscow ym  gruncie. W y ­
nik przedstawiał się niew esoło: Appelgreen zwi­
nął dawno stajnię wyścigową i wyjechał z pow ro­
tem do Szw ecji; Turgaut zm arł po operacji; 
Scheunemann baw ił w Insbruku lub w swoich 
dobrach w T yrolu ; doktór Princier stracił m ają­
tek na giełdzie i przeniósł się do jakiegoś m ałego  
prowincjonalnego m iasta —  jednym  słowem  w Pa­
ryżu nie m iał do kogo się zwrócić.

Postanow ił jeszcze raz pójść do banku. Muszą 
mu dać pieniądze! Niech zadepeszują zresztą do 
Sorrento —  tam się dowiedzą, że Sven Socdcr- 
lund żyje, więc ma prawo rozporządzać swoimi 
pieniędzm i.

Pew nvm  krokiem  wszedł z Anielą do banku. 
Kasjer, m łody człowiek z wąsam i a la Menjou, 
wysłuchał sprawy, skłonił się i z tajemniczą miną  
znikł w  gabinecie naczelnika oddziału.

Upłynęło z piętnaście minut.
(D . c. n .).

W  K O L E K T U R A C H

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IC H

C H L E B IŃ S K A  Z., „Pod Białym
Słoniem ’ -, Bracka 9.

C H L E W IŃ S K A  J., M azow iecka 14

D ZIE R ŻA N O W SK I J. 'W arszawa:
N Świat 64, F reta  5 G niezno: 
C hrobrego 14.

H A Ł A D E J O W A  j  „Szuka.-. 
Szczęścia, W stąp na chwilę!”.
C entrala: W arszaw a —  N Świat 
47. O ddziały: Krak. Przedni. 87, 
N. Świat 30, M arszałkow ska 86, 
Chłodna 68.

H O R O D Y S K A  J. I  SK A . „Aljot”. 
Senatorska 37.

JA N E C K I. Pułtusk. Świętojań­
ska 17.

E 0. KAMIŃSKI, N świat 55.
L A N G E R  J U L IA N  W arszaw a, 

M arszałkow ska 121. D w orzec 
odjazdow y i nad linią średn„ 
W olska 6. T a rg ow a  46. Poznań, 
Sew. M ieiżyńskiego 21 K onto 
PKO 1667.

M IE L E N IE W S K a  W A N D A , A,
Jerozolim skie 36.

P IA S T U S ZK IE W 1C Z M . Z god a  8.

R E M IS ZE W S K A  M A R IA . Marł 
M ałkow ska 1.

S Z Y L E R  A N T O N I, Braeka 10.

T H IE M E , G R E u L lC R  I SCIGAL- 
SKI, K rak. Przedm . 9.

W O L A Ń SK A  A . Centrala W ar­
szawa. N. św iat 19. Oddz ały w 
W arszawie, Wilnie i K rakow ie.



Air. 4 9 A B C  -  NOWINY CODZIENNE
S t r .  3

T R A D Y C J I  i - a d o m  3 A V O I R - V I V R E  czyniąc zadość spotykamy się już P O J U T R Z E ,  .  „ . „ . - w

» » II R EP R EZEN T A C Y JN Y M  SALU S ZK O ŁY G ŁÓW NEJ HANDLOW EJ,
P r z e c i w k o  k r z y w d z ą c e j  r o z p i ę t o ś c i  d o c h o d ó w

0 zakaz delegowania urzędników
na stanowiska dodatkowo płatne

P os . J ó ź w ia k  z ło ż y ł do lask i 
m a r s z a łk o w s k ie j p r o je k t  u sta w i 
„ o  z a k a z ie  d e le g o w a n ia  u r z ę d n i­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  n a  s ta n o w isk a  
d o d a tk o w o  w y n a g r a d z a n e ” . P 10 '
je k t  te j u s ta w y  b r z m i:

Art. 1. W  razie delegowania urzęd­
nika pań stw ow ego  na stanowiska.

a ) członka zarządu, i ady, kom isji 
nadzorczej lub innych organów
stytucjacl1 i przedsiębiorstwach p y-
watnych, _ « ,„mjfiarza rzą d ow eg o ! nika> Jak 1 je g o  d o d a tk o w a , z za - 
w instytucjach' i przedsiębiorstwach | s a d y  b a r d z o  o d p o w ie d z ia ln a  p r a c a  
prywatnych I d e le g a c y jn a .

c) delegata i kom.saiz* w orgwiąph : z ty c h  p r z y c z y n  tylko w  w y p ą d -
: k a ch  w y ją tk o w y c h  n a le ż y  u ż y w a ć

Art. 4. W ykonanie ustaw y niniej­
szej porucza się Prezesow i Rady Mi­
nistrów, M inisterstwu Skarbu, Mini­
sterstwu Spraw W ew nętrznych, Mini­
sterstwu Przemysłu i Handlu.

U z a s a d n i e n i e
P o w ie r z e n ie  je d n e m u  u r z ę d n i­

k o w i s z e r e g u  d o d a tk o w y c h  fu n k - 
c y j w  fo r m ie  r o z l ic z n y c h  d e le g a ­
tu r  p o w o d u je ,  ż e  c ie r p i  n a  ty m  
z a r ó w n o  p r a c a  z a s a d n ic z a  u r z ę d -

sam crząau terytorialne,,<>, g  P® 
czeg o  i zaw od ow eg o  lub n 
dobne stanowisko

urzędnik nie m oże b y ^ e — ; 
i a b  m in o w a n y  do w ięcej j
instytucji. . . |

Art 2 7 a  pełnienie funkcyj zw ią- , 
zan^ch z delegacją, «  ,

p M t w o w y i h . g >  stmj sw ej pracy 
wany poza    1 w ch od /i w

dzi p r o b le m  b e z r o b o c ia  na  ty m  o d ­
c in k u .

K u m u la c ja  w ię k s z e j i lo ś c i  d e le ­
g a tu r  p o w o d u je  n ie z d r o w e  r ó ż n i ­
c e  w  u p o s a ż e n iu  u rz ę d n ik ó w . P o ­
b ie r a n ie  za ś  p r z e z  n ich  w y n a g r o ­
d z e n ia  za p r a c ę  d e le g a c y jn ą  z za ­
s a d y  s tw a rz a  s y tu a c ję ,  ż e  je d n o  
z w y n a g r o d z e ń  je s t  n ie s łu s z n e , 
je s t  w y p ła c a n e  za  n ie w y k o n y w a n ą  
lub  z a n ie d b y w a n ą  p r a c ę .

Zjazd inteligencji katolickiej
o d b ę d z i e  s ią  w  B y d g o s z c z y

Z  in ic ja t y w y  koła  k u ltu ry  k a to ­
l ic k ie j  o d b ę d z ie  s ię  w  B y d g o s z c z y  
w  d n ia c h  11, 12 m a r c a  b r . z ja zd  
in te l ig e n c j i  k a to li c k ie j z c a ­
łe g o  o b s z a r u  W ie lk ie g o  P o ­
m orza . Na_ z ja z d  ten  u z y s k a ­
n o  ju ż  a p r o b a tę  IIE E . K s ię ­
ż y  B is k u p ó w  A . L a u b itz a , W . O -  
k o n ie w s k ie g o , K . R a d o  ń sk i eg o  
o ra z  N a cz . In sty tu tu  A k c j i  K a to ­
lick ie j.

P r o g r a m  z ja z d u  je s t  n a s tę p u ją ­
c y :  w  s o b o tę  11 m a r c a  o d b ę d z ie  
się u ro cz y s ta  in a u g u r a c ja  w  a u li

u rz ę d n ik ó w  ja k o  d e le g a tó w , k o m i­
s a rz y  i t. p . r z ą d o w y c h . W  ty c h  
za ś  w y ją t k o w y c h  w y p a d k a c h  j e ­
d en  u rz ę d n ik  m oż e  p o d o ła ć  ty lk o  
je d n e j  fu n k c j i  d o d a tk o w e j.

U n ik a n ie  d e le g o w a n ia  u rz ę d n i­
k ó w  da  m o ż n o ś ć  z a tr u d n ie n ia  w  
c h a r a k te r z e  d e le g a tó w , k o m isa rz y

Z n ó w  b e z c z e l n a  p r o w o k a c j a

K o ś c i ó ł  M a r ia c k i b e z  k r z y ż a
na żydowskiej ryciwe reklemiarskiej

i t. p . r z ą d o w y c h  - 
lu d z i z w y ższ y m

życie

Art LIstawa niniejsza w chodzi w
S f z  d E S  1 kwietnia 1939 r. k sz ta łce n ie m ,

-  b e z r o b o tn y c h  
i ś re d n im  w y -

c o  p o w a ż n ie  z ła g o -

N a  d o b r y c h  r z e c z a c h  z n a  s i ę  W a r s z a w a  

; t ą d  p ’r y Y T e  p ą c z k ó w  B l i k l e g o  s ł a w a

R z e m io s ł o  u w o łin o n e
od kurateli p. Snopczyńskieyo

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  n a j-  te ln ik o m  o s o b a  p . S n o p cz y ń s k ie -  
bUzSzyjełi d n ia c h  m a n a s t ą p ić  n o -  g o .
m in a c ja  n o w e g o  z a r z ą d u  Z w ią z k u  R z e c z o w a  i k o n se k w e n tn ą  a k c ja  
Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h , p r z y cz e m  w  A B C , w y k a z u ją c a  s z k o d l iw o ś ć  te - 
sk ła d z ie  n o w y c h  w ła d z  p u m in ię ta  g o  „ d z ia ła c z a ”  n a  te r e n ie  rze - 
o ę d z ie  d o b r z e  z n a n a  n a sz y m  C z y - m ie ś ln icz y m , o d n io s ła  w r e s z c ie

p o ż ą d a n y  sk u tek .

R A D I O

D o  r e d a k c ji  n a s z e g o  p ism a  n a ­
p ły n ę ło  o s ta tn io  k i lk a d z ie s ią t  l i ­
s tó w , w  k tó r y c h  C z y te ln ic y , d o  
g łę b i  o b u r z e n i  b e z c z e ln o ś c ią  ż y ­
d o w s k ie j p r o p a g a n d y , z w r a c a ją  
u w a g ę  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  
na  n ie w y b r e d n e  c h w y ty  ż y d ó w  
s k ie j k o le k tu r y  W o la n o w . K o le k ­
tu r a  ta u m ie ś c i ła  w s z e r e g u  
d z ie n n ik ó w  p ła tn e  o g ło s z e n ie  z 
w id o c z k ie m  d om u , w  k tó r y m  s ię  
m ie ś c i  k a n to r  k o le k tu r y  W o la n o ­
w a . O b o k  w id o k u  k a n to ru  u m ie s z ­
c z o n o  k o ś c ió ł  M a r ia c k i w  K r a k o ­
w ie .

J u ż  sa m o  z e s t a w ie n ie  ś w ią ty n i 
k a to li c k ie j,  s ta n o w ią c e j  p a m ią tk o  
w y  z a b y te k  a r c h ite k t o n ic z n y  w 
P o ls c e  z ż y d o w s k ą  k o le k tu rą , C zy -

S O B O T A , 18 LU TE G O
6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  ranne w sta ją  zo rze ". 

6.35 G im n astyk a . 6.50 M u zyk a  (p ły ty ) . 
7.00 D zienn ik  p ora n n y . 7.15 „ F I S " : „D ziś  
w  Z a k o p a n e m ". 7.20 M u zyk a  (p ły ty ). 
8.06 A u a y c ja  d la  szk ół. 10.00 T ransm isja  
nabożeństw  a ż a łob n eg o  za duszę zm ar­
łeg o  O jca  Ś w iętego  P iusa  X I.

11.57 S ygn a ł czasu i h e jn a ł. 12 03 A u d y ­
c ja  p o łu d n iow a . 15.00 A u d y c ja  'd la  d z ie ­
ci. 13.30 M u zyk a  ob iad ow a . 16.00 D z ien ­
nik . 16.08 W iad om ośc i gosp od a rcze . 16.20 
K ron ik a  literack a . 16.35 R ecita l fo r te p ia ­
n ow y . 17.25 P ogad an k a  17.35 A u d y c ja  
m uzyczna . 18.00 A u d y c ja  dla wsi. 18.30 
A u d y c ja  d la  P o la k ó w  za gran icą . 19.00 
„F IS " . 19.20 „Z im a "  20.00 M u zyka  lekka  
( p ły t y ) -  30 A u d y c je  in fo rm a cy jn e : 
D zienn ik , w ia d o m o śc i sportow e. 2100 
,.W  ostatnią  sobotę  k arn aw ału ". 22.55 
P rzegląd  prasy . 23.00 O statnie w ia d o m o ­
ści sp o r lo w e . 23.05 W iad om ości z P olsk i 
w  ję z y k u  n iem ieck im , angielsk im  i fra n ­
cu sk im . 33.15 M u zyka  (p ły ty ) .

.p o ra n n a  U.00 D ziennik , 8.15 „n z iś  w  Z a - 
Ivopanem “ . 8 20 A u d y c ja  dla w si. 9.15 K on  
ce r t  m u z y k i’ o p e ro w e j. 10.15 T ransm isja  

1 nabożeń stw a z K a ted ry  w  P oznan iu . 11.47 
S k ok i n a rciarsk ie . 11.57 S ygn a ł czasu  i 
H ejnał. 13.03 P ora n ek  sy m fo n iczn y , lo.oo 
W y ją tk i z P ism  Józeta  P iłs u d s k ie g o .  13.05 

: P rzegląd  ku ltura lny . 13,15 M u zyka  o b ia - 
; d ow a . T ransm isja  z Z a k op a n eg o . 14.40 A u 

d y c ja  d la  d z iec i. 15.00 A u d y c ja  dla w si.
; 3. T ransm . z Ł odzi i m uzyk a , 16.30 T ran s­
m is ja  z Z a k op a n eg o . 17.30 P o d w ieczorek  
przy  m ik ro fo n ie . 18 25 Cli w iła  B iu ra  S tu - 

; d iów . 19.30 „P ie s  M o n e ". 19.50 R ecita l 
śp iew aczy . 20.15 A u d y c je  in form a cy jn e , 
21 20 M u zyk a  taneczna . 21.55 W esoła  S y ­
ren a. 22.35 H uzyk a  tan eczna . 23,00 D zień 

• n ik  w ieczorn y . 23.03 O statnie w ia d om ości 
sp ortow e . 23.05 W iad om ośc i z P o lsk i w  ję -  

1 zyk u  angielsk im .

t e ln ic y  n a s i n a z y w a ją  z u p e łn ie  
s łu s z n ie  ż y d o w s k ą  p r o w o k a c ją  
N a jw a ż n ie js z e  je d n a k  to  to , że  na 
o g ło s z e ń  i u ż y d o w s k ie j f irm y  ko­
ś c ió ł  M a r ia c k i  w  K r a k o w ie  p o ­
z b a w io n y  z o s ta ł  k rzy ża , z a m ia st  
k tó r e g o  u m ie s z c z o n o  ja k ą ś  c h o ­
rą g ie w k ę .

P r z y z w y c z a je n i  ju ż  je s te ś m y  d o  
p r o w o k a c y jn y c h  w y s tą p ie ń  ży ­
d o w s k ic h  f ir m . k tó r e  w  c h ę c i  z d o ­
b y c ia  ja k n a jw ię k s z y c h  z y s k ó w  n ie  
l ic z ą  s ię  z m e to d a m i rek la m y . 
R e k la m a  je d n a k  ż y d o w s k ie j k o ­
le k tu r y  W o la n o w a , p r z e w y ż s z a ją ­
c a  sw ą  b e z c z e ln o ś c ią  d o t y c h c z a ­
s o w e  w y s tą p ie n ia  r e k la m ia rsk ie  
ż y d ó w  , z a s łu g u je  n a  ja k n a j-  
p s t r z e js z e  p o tę p ie n ie , ( lu b . ) .

g im n a z ju m  im . K o p e rn ik a , gd z ie  
też o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  o b r a d y  z ja z ­
d o w e . R e fe r a ty  p o r u s z a ją ce  n a j­
a k tu a ln ie jsze  p r o b le m y  i Z jaw isk a  
k u ltu ry  k a to lick ie j w y g h > z ą : JE 
K s. B isk u p  W . P, J. G a w lin a , ks. 
p ro f. K irste ir , (P e -p l in ) ,  sen. łr .a - 
n is ła w  M iła sz e w sk i (W a r s z a w a ), 
ks p r o f .  G ro n k o w s k i (P o z n a ń ) , 
p r o f .  W ła d y s ła w  T a ta rk ie w icz  
(W a r s z a w a )  i d o ce n t K a ro l S to -  
ja n o w s k i (P o z n a ń ) .

W  z je z d a e  w ezm ą  u dzia ł d z ia ­
ła c z e  A k c j i  K a to lic k ie j,  c z ło n k o ­
w ie  T o w  P io tra  S k a rg i z d ie ce z ji 
ch e łm iń s k ie j o ra z  c z ło n k o w ie  K ó ł 
K u ltu r y  K a to lic k ie j z p o w ia tó w
b y d r o s k ie g o ,  in o w ro c ła w sk ie g o , 
sz u b iń sk ie g o  i w y r z y s k ie g o . k tóre

gnieźnieńskiej.
Komitet organizacyjny Zjazdu 

urzęduje w  Bydgoszczy w lokalu 
C aritasu , u l. Gdańska 30

sk ła d  a rch id iiecez j: wiedzialnośct

P o c s ą s  r o z b i ł

s a m  s c h ó d

P SZCZYN A, |7ł 2. W  Łaziskach 
Górnych na przejezdzie kolejow ym  
zabezpieczonym  jedynie sygnałami 
świetlnymi, wpadł pociąg  osob ow y  na 
półcieżarowy samochód, kierowany 
przez W olfa  M irowskiego.

Sam ochód został rozbity, a  paro­
wóz i w agon  bagażow y częściow o «■ 
szkodzony. Na szczęście obeszło się 
bez o łia ' w  ludziach.

M irowskiego pociągnięto d o  odpo

M a s z y n y  b i u r o w e

d la  m a ły c h  p r z e d s i ę b i o r s t w
W<osenne Ta rg i lip s k ie  19 3 9  w r a n M f  m n  m sdele

Pilot skazany za rozbicie samolotu
N i e z w y k ł a  s p r a w a  s ą d o w a

TARN Ó W , 17. 2, Interesującą splu­
wę lotniczą rozpatrywał Sąd O k ręgo­
w y W Tarnow ie. Przed sądem stanął 
egzam inow any pilot turystyczny, stu­
dent uniwersytetu Józefczyk, obw in io­
ny o spow odow an ie katastrofy i znisz­
czenie sam olotu RW D  a, stanow iącego 
w łasność Ministerstwa Komunikacji.

Nie stosując się do oirzyoiar.ych .in­
strukcji. Józefczyk  zboczy ł r drogi i 
obniżył lot: W ' Czasie jed nego z  okrą­
żeń, priot zawadzi? o lipę pow odując 
katastrofę. Józefczyk skazany został 
na 200 zł. grzyw ny i poniesienie kosz­
tów  sądow ych

Cały szereg  niem ieckich ^ on.sU^ Ł  
torów maszyn biurowych PracW^ - 
nuwym islepezenurmi naszyć do pisa 
nia i liczenia, wystawo cny ch na M d  
chodzących  T argach  Lipskich 1939, 
otw arcie których nastąpi dnia 5-go 
m a ica  b. r. Przem ysł biurow ych ma
szyn  nie chcc poprzestać na .dotych­
czasow ych  zdobyczach  w  tej dziech 
nie. ale robi w szelkie m ozkwe n . s  , 
badając nie ty lko teorię, ale i Prakt-.: 
kę aby jeszcze bardziej udoskonakc 
istniejące ju ż  m aszyny. D la iego tez 
m ożem y b y ć  pewni, ze me tytko fa ­
brykanci m aszyn do pisania, ale tan 
że innych maszyn biurowych do bu­
chalterii (księgow ości), oraz tężenia

siłv uderzenia, tak. ahy każdą m aszy­
nę dało się nastawić do indywidualnej 
siły uderzenia każdego p ifzącego. 
N iektóre modele m ają specjalne urzą 
dzenia nastawcze dla papieru rożnej 
grubości, do autom atycznego podaw a­
nia papieru, opisyw ania kart e z t y r - 
nych. dla kartotek, zm iany i aiepszw- 
nia tabu’ar ora i t. d. N ajw iększe no­
wości zobaczym y jednak na polu  ma 
łych maszyn do pisania, tak zw anych 
podróżnych !ub przenośnych, a więc 
w dziedzinie, na jakiej przem ysł rie- 
mieeki poczynił w  ostatnich latach o- 
grom ne postępy i osiągnął doskonałe 
wyniki. Należy.' się spodziewać, że no­
we wystawione modele przyniosą roz-

— 'T '-'Wf - - a i ) .  „n W io s e n - : wiązanie wszystkich tych żądaj. i ży
n ych a T argąch ' U ^ k ic h  19.3.9 Nowe -izeń, jakie m aszynom  stawiają w w y-
m odele m aszyn do p..wiru a  będą po­
siadały przede w szystkim  regulator

scy posługujący się

Msza Sw , w Kościele Akademickim
z a  d u s ^  I p .  P a p i e ż a  F  u s a  X ł - g o

„ C z a r n a  r ę k a ’ " w  S z a m o t u ła c h
T r z y o s o b o w y  „ M i s t e r  L i s t e r ”

u s i ł o w a ł  w y ł u d z i ć  1 0 .O C 3  z ł .

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e  
17.S.-- U ą n z o n c t ty  i m a d r y g a ły  P a -

l* s t jm y .  ,
21.0)0 „ W  o s ta tn ią  s o b o t ę  k a r n a w a ­

ło w ą ”  - -  m u z y k a  ta n e cz n a .

N A JC IE K A W S ZE  A U D YC JE  
12.03 P o r a n e k  s y m fo n ic z n y .
17.30 P o d w ie c z o r e k  p rz y  m ik r u lo m e .  
19.50 R e c i ta l  ś p ie w a c z y  B a h r ii  N u r i-  

H a d z ić .

W A R S Z A W A  II 
14.00 F antazja  fo r te p ia n o w y

W A R S Z A W A  II
14 30 „Z a p u sty  w  p ieśn i" . 14.55 K on ce rt  

p cp ii la in y  (p ly ty j . 16.00 M u zyk a  taneczna  
(p ły ty ) . 21.05 K on ce rt  instrum entalny , 
(p ły ty ) . 22.05 M u zyka  angielska (p ły ty ) . 
23.08 M u zyk a  taneczna (p ły ty ) .

P O L SK IE  ST A C JL  K R Ó T K O F A L O W E  
20.00 D zien n ik . 20.15 C o s ły ch a ć w  sp o r - 

20 20 O rkiestra  H óżew icza .

 u . . . .  (p ły ty )
15-00 W iad om ośc i sportow e. 15.05 Parę 
in form a cji. J540 K on ce rt  m uzyk i p rg a n o - ; c je polsk im
w e j .  1S.4Ł i v c l e  ku ltura lne sto licy . 16.00 20.40 P oca d a n k a  dla m łod zieży .
M u zyk a  (p ły ty ) . 18.00 P op u lu in e  u tw ory  I P O L SK IE  STACJE K R Ó T K O F A L O W E  
sy m fon iczn e  (p ły ty ) . 21.0o L u d w ik  v . d c -  | o .05 M u zyk a  popu larna . 0.25 K ron ik a  
th o v e n : S onata  Ć -dutY  2128 F ragm enty  d źw ięk ow a , 0.4G D zienn ik  w  języ k u  no

PO ZN AŃ , 17. 2. W łaściciel m łyna i 
fabryki mebli w  Szamotułach H e r b ft  
K o r p c l  otrzym a! list, po-.loisany ta­
jem niczym imieniem „M ister L ist-."1 
w imieniu m iędzynarodow ej bandy 
gangsterów , z żądaniem wręczenia 
10.000 zl. posłańcow i, który się w  tym 
dniu zgłosi do Koerpla. Radził też au­
tor listu życzliw ie, aby Koerpel nie 
zawiadamia! policji, gdyż w  takim 
wypadku czeka g o  śmierć. Mimo to 
Koerpel zw rócił się do m iejscow ego 
posterunku policji. W  wynikli obser­

w acji dom u Koerpla w ieczorem  ujęto 
jakiegoś osobnika który miał przy so ­
bie upoważnienie od  „L istera”  do pod 
jęcia  10.000 zł.

U jętym  okazał się w ydalony nie­
daw no z fabryki Koerpla robotnik, Jan 
Żakowski, lat l9. Dalsze śledztw o w y ­
kazało, że wspólnikami Żakow skiego 
byli 17-letrti Marian Pohf i 20-letni 
Aksam itowski. Naiwnych szantaży­
stów  osadzono w areszcie. Zeznali 
oni, że pom ysł tego rodzaju w ym usze­
nia podsunęły ini filmy gangsterskie

W  s o b o tę , 38 b . m . w  k o ś c ie le  
A k a d e m ic k im  św . A n n y  o d b ę d z ie  
s ie  M sza  św . za d u szę  O jc a  ś w .  śp. 
P iu sa  X I  u rz ą d z o n a  sta ra n iem  p r e  
z y d iu m  K o m -te tu  Ś lu b o w a ń  J a sn o

g ó rsk ich , jo c rozu m ien ia  B ra tn ich  
P o m o c y , W a rs z a w s k ie g o  K o ła  M ię  
d z y k o r jo o r a c y jn e g o  i K o n fe r e d e -  
r a c j i  G e n e r la n e j.

P o d z i e m n e  k o r y t a r z e  w  W iln ie
o d k r y t o  p o d  p l a c e m  K a t e d r a l n y m

P o d c z a s  r o b ó t  k a n a liz a c y in o -  
w o d o c ią g o w y c h , p r z e p r o w a d z a ­
n y ch  ń a  p la c u  K a te d r a ln y m  w  
W iln ie  , n a tk n ię to  s ie  n a  resztk i 
d a w n y c h  fu n d a m e n tó w  oraz, n a  
p o d z ie m n e  k o ry ta rz e , id ą ce  w  
k ie ru n k u  g m a c h u  U rz ę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o . R o b o ty  zo s ta ły  n a ­
ty c h m ia s t  p r z e rw a n e , a b y  k o ry ta  
r z y  ty c h  n ie  z n is z c z y ć , b o w ie m  
z o s ta n ą  on e  z b a d a n e  p rze z  k o n ­
s e r w a to r ó w .

N A  T O S Z E  g A M A W S K I M

Szanse współzawodników
z o p ’ '„C a r m e n "  B izeta (p ły ty ) . 23.05 D a ­
w n e  m u zyk a  na d aw nych  instrum entach 
(p ły ty ).

N IE D ZIE L A  DN. 19:11.1939 r.
7.15 P ieśń  A v e  M aria ". 7.20 M uzyka gra ją

  z O x —

skjm  i angie lsk im . 1.00 Sport. 1.05 A u d y ­
c ja  m uzyczna . 140 A u d y c ja  dla m łod z ie ­
ży . 2 00 G a w ęd a  ze s łu chaczam i w  j ę ­
zyk u  ‘ a ngie lsk im . 2.10 W eseli h a n n on iśc i

N O T O W A N I A  G I E Ł D  W A R S Z A W S K I C H

G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A
D ew izy: Amsterdam 284.50; Bru­

ksela fS9.oO; Londyn 24.$5; N ow y Jork 
(kafeel) 5-30; Oslo J 24.90; Pm yz 
*4-0ó  Stochholm  127,80.

P ozv c7ki: 3 proc. prem. m w estyc. 
1 em. 9u,75, II em. 91.75; S proc prem. 
jhtyest scriow a 1 em. 95,2o, II em. 

ń-’) 0 , dolsrów ka 44,25; 4 prOĆ. fcon- 
s°lidacyjną  (w iększe) 68,00, (p o  ) OD 
¥• i drobnej 67,75; 4 i pól proc. we- 
^^ętrzna państw. 66,75; 5̂  proc. kon- 
'vcrsyjna 71,25, (drobne) 159,00; p pr. 
k°lc jo w a  konwersyjna 69,00.

Listy zastaw ne: 4 i pól proi. ^Win- 
®kie seria V  64.00 (drobn e) 64,25; 5 
Ptoc. m. W arszaw y 77,25; 5 proc. Z. 
*h. W arszaw y (1933 r.) 74,25— 74,38, 
<P° 1,000) zł. 76,00; (1936 r.) 73,50; 
”  Proc. Lublina ] 933 r. 62,50 — 62,75; 
P Proc. m. Łodzi (1983 r.) 67,25 —  
P ',38.

Akcje: Bank H andlow y 59,75;
“ anfc PoL-k 132,50: W ęgiel" 39,25 —

39,1)0 —  39,20; ‘ Mudrzejuw 19,00; 
■Njjflbliu 104,7 5 ; (Jfetrowdec 77,00; jStg- 
racliowice 57,00 — 56,75; Z ieleniew ­
ski 83,0(1 —  82,00; Żyrardów' 65,50; 
Haberhuscli 69,50.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

Pszenica jednolita  20.25 —  20-75, 
żyto 14.25 —  14.75, jęczm ień 17.00 —  
17.-25, ow ies I st. 14.75 — 15.00, 
gryka 19.25 —  19.75, rzepak oz. 53.50 
— 54.50 wyka 20.00 — 21.00; groch  
polny 23.50 — 25.50; koniczyna b.
810.00 — 330.00. mąka pszenna
gatunek i 35,00 —  38.00 gatunek II
30.00 —  31.58; żytnia gat. I 24.25 —  
24.75; żytnia razow a 19.25 —  19.75; 
otręby pszenne grubsze 12 25 —
12.75, średnie 11.25 — 11.75;
m iałkie 11.25 —  11.75; żytnie 9.7.5-— 
10.50, m akuchy lniane 23.50 —  24.00, 
makuchy rzepak. 15.25 — 15,75; siane 
prasow ane 7.50 — 8.00 słoma praso­
w ana żytnia 4.25 —  4.75.

G O N IT W A  I.
Gonitwa jherw sza z płotami zgrpę 

• madzj na starcie trzy konie. W yróżnić 
należy 2 °rz ę ; która łatw o powinna się

T r s g i c t n a  ś m ie rć
s t a r u s z k i

RYBNIK, i 7. 2. W  Belusznicy zgi­
nęła tragiczną śm iercią 70-Ietnją Juta 
Bliuhowa. Staruszka., przechodząc z 
jednej strony szosy na drugą ni_e 
dostrzegła  jadącego row erzysty , mi­
mo, żc ten dawał sygn ały  ostrzegaw ­
cze. K iedy w ostatniej chwili zauwa­
żyła grożące  niebezpieczeństwo, był® 
już za późno. R ow erzysta  Jóaef Rzą* 
rzonka, kiyrów nik poczty w Rogowi® 
najechał na nieszczęśliw ą kobiet?) 
która upadając na jezdnię rozbiła  so­
bie czaszkę, iv następstwie czego  po­
n iosła śm ierć.

L ik w id a c ja
s z a j k i  w ł a m y w a c z y

CHORZÓW, 17. 2. P olicja  zlikwi- 
dowała ostatnio groźną sza jkę włam y 
waczT, grasu jącą na terenie C horzo­
wa. U jęto 3-ch członków  sza jk i: Sta­
nisława N aw aryjsktęgo. A lo jzeg o  
Kuisera i Jozefa  Lazara.' W łam yw acze 
byli w kontakcie z 12 pasera.m , na 
których  sporządzono doniesienie kar- 

i ne do sądu.

uporać z jedynie dla niej groźną Su- 
lim ką.

C O M T W A  2.
Prżfeszkody. B iegająca w  bojow ej 

kondycji M cjn°r!a , ma duże szanse na 
uporanie się z rutynow anym  stceple- 
rem  L argo IT.

G O N IT W A  3.
Na czo ło  staw ki w ysuw ają  sic dwie 

klucze Centuria i E rytrea. Papierow o 
większe szanse m ieć będzie Centuria. 
E rytrea natomiast doszła do fo rm y , a 
ponieważ skacze w yjątkoieo dobrze 
m oże pokonać lepsza od siebie przeci­
wniczkę.

G O N IT W A  4.
Słabsza s ia n k a  na slarcig. Jaswń 

ostatnio w alczy ł o pierwsze miejsce

z dobrze b iega jącym  Kaiorżnikiem . 
Dziś o ile  chce gonitw ę w ygrać musi 
pokonać M im ozę IV  i Styla.

G O N IT W A  5.
Duża u lgę w agi dostała  M u :a  II i 

dlatego szans je j lekcew ażyć nie m o­
żna. Pierw szorzędne szanse m ieć bę­
dzie para  K rasus.dego ltem i Persja. 
Sądząc po ostatnim  zw ycięstwie N elly  
A gnes powinna w alczyć o jrłatne m iej 
sce. Olał i U ltim o to słabsze kom pa­
nia. T ypu jem y : Muza II, N elly  A g ­
nes, ltem .

G O N IT W A  6.
Zdeklarow ana faw orytką  będzie 

N agrod a  Tl. Jako t a k o  biegały F oryś 
i Bystrzyca.

P ła c  K a te d r a ln y  p o ło ż o n y  je s t  
n a  m ie js c u  d a w n y ch  f o r t y f ik a c j i  
w ile ń s k ie g o  zam ku  d o ln e g o , w  
o b r ę b ie  k tó r e g o  z n a jd o w a ła  s ię  
k a ted ra .

O d k ry te  k o ry ta rz e  z a ch o w a n e  
są d o b rz e . Ł u k i sk le p ie ń  s ą  o b ­
m u ro w a n e  z g o d n ie  ze s ta rośw i-ec 
ką te c h n ik ą  b u d o w y .

W e d łu g  p r z y p u s z cz e ń , je s z c z e  
c o p r a w d a  n ie  p o tw ie r d z o n y c h  
p r z e z  k o m is ję  n a u k ow ą , są  to 
p o d z ie m n e  p r z e jś c ia  z w ią z a n e  z 
ca ły m  sy ste m e m  f o r t y f ik a c y j ­
n y m  zam ku lu b  te ż  k a n a ły  od­
w a d n ia ją c e .

Z a p is y  n a  d z iś
Gon. 1. Dyst. £.400 nu, nagr. 400 

zl., płoty. 0 ‘ key  Karłmgiera, Siflim- 
k a  Menela, Zorza R ościszew skiego.

G on. 2. Dyst. 4.200 ni . nagr. 700 
zł., przeszkody. Carmenczita st. „Fer­
dynandów ” , Largo II W ójcika, M em o- 
ria. Rościszew skiego.

G on. 3. Dyst. 2.600 m.. nagr. „Z w y ­
c ięzców ”  —  800 z ł„ p łoty. Centuria 

! Krasuskiego, Erytrea W ójcika, Kara- 
j pet R ościszew skiego, Lir II Frydęra, 

T ę czyn  Jackow skiej.
Gon 4. Dyst. 1.600 m., nagr. 400 zł. 

j A rgentyna Strzeszew skiego, Dżungla 
i 11 R ościszew skiego, Ikaria st, -

Iow o” , Jasień Karlingiera, Korona 
Kotlarewskiei, Kropidło W ąsow icza, 
M im oza IV Stokow skiej, Styl M iecz­
kow skiego.

G on. 5. Dyst. 2.000 m., nagr. 900 
zł. ltem i Persja Krasuskiego, Mariasz 
Suiejew icza, Muza II st. „Jordan” , 
Nelli Agnes W ójcika, Olaf Michalskie­
g o , Ultimo B ukow ieckiego.

Gon. 6. D yst. 1.800 m.. nagr. 500 
zł. Argentyna Strzeszew skiego, Arka- 
go , B ystrzyca i Nagroda II Menela, 
Carmenczita st. „F erdynandów ” , hla- 
mand Karlingiera, Foryś Ursela, Or­
feu sz  W ajsbrodow ej.

O p ł a t e k
z  i z m a m i

N r. 6 „S p r a w y  K a to l ic k ie j” , w y ­
c h o d z ą c e j w  Ł o m ż y  z dn . 5 lu te g o  
1939 r „  p r z y n o s i n a s t ę p u ją c ą  słu ­
szn ą  n o ta tk ę : i

W  okresie świąi B ożeg o  Narodzenia 
łom żyńska Straż Ogniowa, ..w yczajem  
innych organizacyj, urządziła opłatek 
dla sw oich członków . Na opłatek ten 
przybyli również i żydzi.

Jest to niedopuszczalne!
Lłiatego przykre wrażenie i wielkie 

oburzenie wśród członków  Pętaków, 
należących do łomżyńskiej straży w y ­
wołał takt. że prezydent miasta p. Ja­
nicki dzielił się opłatkiem z żydami

Już i tak m iejscow a straż ogniowa 
mało jest popularna, a teg o  rodwia 
fakty, jak urządzanie w spólnego op ła ­
tka z żydami m oże i resztę P olaków  
zniechęcić do tej skądinąd por ytecznej 
placówki.

B a l „ L a t a r n i ”
o d b ę d z ie  się

W obec ogłoszonego zakończenia ża­
łoby  po zgonie O jca świętego Bal 
T -w a „L A T A R N IA ” odbędzie ® ę w  
pierw otnym  terminie, to jest w  sobo­
tę 18 lutego r. b. w salonach Hotelu 
E uropejskiego.
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U s u n ą ć  i g f l O  r i  m i m t t o  u c z e ln i!
Element żydowski zarzewiem niepokojów

B u k i e t  M in . O i w i a t y  w  S e n a c ie
Senacka komisja budżetowa roz- I patrzyła w czwartek budżet mini-

| sterstwa ośw iaty.

.Reform a studiów akademickich
Sprawozdawca sen. Dobaczew - j zbyt długo, specjalnie na Poli-

ski poruszył m. i. kwestię reform y 
jtudiów  akademickich. W  kołach 
fachow ych  coraz bardziej utrwala 
się przekonanie, że studia na w yż­
szych uczelniach, szczególnie na 
wydziałach fachow ych, trw ają

technice Lw ow skiej. Zbyt długo 
również trw ają studia lekarskie. 
Projekt zmiany tych studiów w y­
pracowany na kon ferencjach  mię­
dzyuczelnianych idzie w  kierunku 
skrócenia ich czasu do lat pięciu.

P r a w i e  1 4  l a t  s t u d i ó w
J e d n a  t r z e c ia  s t u d e n t ó w  k o ń c z y

Ciekawe dane dotyczące  długości 
studiów  na Politechnice Lw ow skiej, 
przytoczył sen. Bartek Skończenie P o ­
litechniki w  ciągu 6 i roku. to jest 
optimum, którego należałoby sobie ż y ­
czyć. W edług obliczeń  dokonanych 
przez prof. Bartla przeciętny Czas stu ­
diów  studenta Politechniki L w ow skiej 
w ynosi 13 i 8/10 lat, a koń czy  studia 
zaiedw ie [cdna trzecia. Na r. 1926/27 
zapisało się na w ydział inżynierii 107 
studentów . U kończyło p o  11 latach 37 
studentów. N a w ydziale m echanicz­
nym po f 1 latach skończyło studia 57 
ze KU zapisanych. T en  w ydział przed­
stawia się najlepiej, gd yż koń czący  g ó  
('osta ją  szybko dobre posady. Inne 
wydziały przedstaw iają się o  wiele 
gorzej. P rzyczyną jest niedostateczne 
przygotow anie m łodzieży w  szkołach 
średnich.

KTO TO JEST W A G N E R  I POIN­
C A R E ?

Prof. Bartel przytacza kilka od p o­
wiedzi studentów. Postaw ił im  pytania 
dotyczące  rozm aitych dziedzin życia. 
O tóż 58 studentów  nie w iedziało, kto

wania m łodzieży katolickiej nau­
czycielom  innow iercom 1*.

USU N ĄĆ ŻY D Ó W  Z  U CZELN I
R easum ując: dla uregulow ania s to ­

sunków należy udzielić na uczelniach 
P olaków  od żydów , a je ś li ci ostatni 
nie zechcą, trzeba zupełnie usunąć ż y ­
dów z w yższych  uczelni. T rzeba dalej 
ześrodkow ać życie akadem ickie w

uczelniach i nie jod daw ać go  zew nętrz 
nym  w pływ om  partyjnym . T y lk o  tą 
d rogą  zapanują na naszych  uczelniach 
stosunki europejskie, w ięc bez żywiołu 
azjatyck iego, jakim  są żydzi, i eu ro ­
pejski obyczaj, k tóry  jest rów nież 
staropolskim  obyczajem  ładu i rząd- 
tiości.

Dyskusja przeciągnęła się do 
późnych godzin w ieczornych.

Warunki kapitulacji czerwonych
o d r z u c o n e  p r z e z  g e n . F r a n c o

P A R Y Ż , 16. 2. W e d h ig  p o g ło s e k , 
k rą żą cy  oh w  P a r y ż u , k tó r e  n o tu je  
w czwartek „ P a r is  Soir“ , g en . 
Franco miał odrzucić przedsta­
w ione m inistrow i s p r a w  za gr . 
g en . J o r d a n a  p r z e z  a g en ta  rządu 
angielskiego p. Hodgsona p rop o­
zycje pokojow e.

P r o p o z y c je  te  m ó w iły  o  p o d d a ­
n iu  s ię  r e p u b l ik a n ó w  p o d  w a r u n ­
k ie m , ż e  g en . F r a n c o  o g ło s i s z e r o ­
k ą  a m n e stię , a przede wszystkim 
z a p c w ie  p le b is c y t , m a jący - z a d e c y ­
d o w a ć  o  p r z y s z ły m  u s t r o ju  H is z ­
p a n ii.

S p ł o n ą ł  h i s t o r y c z n y  z a m e k
w  k t ó r y m  w i ę z i o n o  J o a n n ę  d ’ A r c

PA R YŻ, 16. 2. 
[zniszczył niemal

G w ałtow ny
doszczętnie

pożar
jeden

K ie d y  i l a k a  b ę d z i e
n o w a  o r d y n a c ja  w y b o r c z a ?

to był Rajm und Poincarć, akwafortę 
określili studenci idący  na w ydział ar­
chitektury jako ujście w odociągu , 38 
proc. nic o  niej pow iedzieć nie m ogło, 
11 proc. nie w iedziało nic o  Galileu­
szu, 48 proc. nie słyszało o  Ryszardzie 
W agnerze. M łodziez przychodzi na 
w yższe uczelnie nieprz; gotow an a , g d y  I 
w yższe nczelnie stawiają je j coraz i 
w iększe wym agania. Sądzę, że obec 
nie sam nie skończyłbym  w nortnal- 1 
nym czasie PoiltecteukL Przedą^enie 
w ym aganiam i w inno b y ć  jaknajprę- 
dzej usunięte.

U waża, że  radom  w ydzia łow ym  na­
leży dać pew ien  termin d o  złozem a 
projektów  reform y, a w  razie n iedo­
trzymania terminu reform ę narzucić.

A TA K  NA M ŁODZIEŻ
Dalszą przyczynę o b ecn eg o  stanu 

rzeczy w idzi prof. Bartel w  zajściach  
na w yższych  uczelniach. P rof Eartei 
bardzo sOnie atakuje m łodzież za  w y ­
stąpienia antyżydow skie i polityczne, 
ośw iadcza, że nie rozum ie d laczego 
traktow any jest eksterytorialnie dom  
akademicki.

2 y d z i  z a r z e w i e m  n i e p o k o j u
D la c z e g o  m ł o d z i e ż  s ię  b u r z y ?

Sen. Rembieliriski zw raca  uw agę, że 
gtów rą przyczyną n iedostatecznego 
przygotow ania m łodzieży w  szkołach  
średnich jest w ytw orzon- przez efor- 
mę potraktow anie szkóL spraw a jące , 
że m łodzież parokrotnie pow tarza je ­
den materiał, za każdym  razem  p o ­
bieżnie. Stąd dążność do płytkich syn ­
tez i uogólnień.

VV P O Z N A N IU  N IE M A  Z A J Ś Ć
Przyczyny niepokojów na w yższych  

uczelniach m ają głębokie podłoże. 
Istnieje duża rozp iętość w natężeniu 
ekscesów. Nie m a ich zupełnie w  P o ­
znaniu, N ajw iększe są w e Lw ow ie. 
Przyczyną jest to , że  na lw ow skim  
uniwersytecie są żydzi, a na P oznań ­
skim ich nie ma. G dyby żydów  nie 
było na uczelniach, to w krótkim  cza ­
sie ustałyby i ekscesy. N ależy  w ięc 
leczyć przyczynę choroby, nie zaś je j 
objaw y

R A D A  A D W O K A C K A  
W R Ę K A C H  Ż Y D Ó W

M łodzież w e Lw ow ie widzi, że żydzi 
w walnych zaw odach zajm ują coraz 
w ięcej m iejsc. W  Radzie A dw okackiej 
w e L w ow ie bezw zględną w iększość 
m a;ą  żydzi, tak że  nie m ogą  im się 
przeciw staw ić naw et koalicja  p olsk o- 
ik ra lcsk a  Życie gospodarcze rów nież 
opanow ane jest przez żydów .

B R A K  P O L S K IE J  D ZIE L N IC Y  
W E  L W O W IE

C harakterystyczne dla Lw ow a iect, 
że me m a w  tym  mieście nawet dziel­
n icy polsk ie j, tj. zam ieszkałej w y-

łączn ie  przez Polakowi. T o , a nie co  
innego jest źródłem  w rzenia. D la w e  
form ow ania  takiego stanu zazydzem a 
bw swa z b y : m ało się robi, w ięc młc 
dzież rozw iązu je  te r  problem  sam a 
ną sw ym  terenie, os iąga jąc w e j t ą  
realne w yiuiu. T r z e b - jednak zw rócić 
uw agę, że nawet zabieg zacto*™>*»ny 
przez M inisterstw o cerem uspokojenia, 
a m ianow icie rozsadzenia P olaków  i 
żydów , zosta ł przez tych  ostatnich b o j 
kotow any. T o  oni przeciw staw ia ją  się 
zarządzeniom  w ładz sto ją , lub pchają 
się m iedzy Polaków , w yw ołu jąc tym  
odruchy niechęci.

S T A N O W IS K O  
S Y N O D U  B IS K U P Ó W  

Jeżeli ju ż  m ow a o  rozdzieleniu P o ­
laków ad żydów , pozw olę sobie p rzy ­
to czy ć  tekst uchw ał p ierw szego ple­
n arnego Synodu B iskupów  P olsk ich  z 
1936 r.. k tóre  będąc w yrazem  p o g lą ­
dowi ca łeg o  episkopatu polsk iego, apre 
bow anym  przez Papieża P iuta X I, obo 
w iązują moralnie w:zr1 ztkich k a to li­
ków  w  P olsce. U chw ała 122 m ów i m. 
in .:

Synod Plenarny nalega, aby 
wierni z prawa i obow iązku doma 
gali się, b y  nauczanie w  o b e c n y m  
ustroju szkolnym  odpow iadało w  
całości zasadom nauki katolickiej 
i a b y  m łodzieży nie n a r a ż a n o  na 
s z k o d y  religijne i  m o r a ln e  p r z e z  
niestosowną koedukację. p r z e z  
łączenie m łodzieży katolickiej z ży 
dowską i przez powierzanie w ycho

Na popołudniow ym  posiedzeniu 
Sejmu, w  dalszej dyskusji nad bu­
dżetem ministerstwa spraw wewn. 
m ów iono znowu o ordynacji w y ­
borczej.
O  K U R IE  N A R O D O W O Ś C IO W E  

P . J ó ź w ia k  podkreśla, że o r d y ­
n a c ja  w y b o r c z a  p o w in n a  b y ć  ta k  
u ło ż o n a  ż e b y  d o  s p o r ó w  m ię d z y  
P o la k a m i n ie  m ie sz a ły  s ic  tr z e c ie  
o s o b y . O r d y n a c ja  m u s i u s ta n o w ić  
k u r ie  n a r o d o w o ś c io w e . M u si b y ć  
o s o b n a  k u r ia  ż y d o w s k a  z o s o b n y ­
m i l is ta m i i o s o b n y m i lo k a la m i w y  
b o r c z y m i  i  m u s i b y ć  z a g w a r a n to ­
w a n y  s ta n  p o s ia d a n ia  p o ls k i  r a  
Z ie m i C z e r w ie ń s k ie j i na k re s a ch  
w s c h o d n ic h .

BĘDZ.TF, A L E  N IE  P R Ę D K O  
S z e f  O z o n u  p . S k w a r c z y n s k '

p r z e c z y ta ł  o r ę d z ie  P r e z y d e n ta  o  
r o z w ią z a n iu  I z b  i o ś w ia d c z y ł ,  że  
b ie r z e  j e  tak , ja k  z o s ta ło  o g ło s z o ­
n e . N ie  są  tu  o k r e ś lo n e  ani t e r m i­
n y  u c h w a ły  o  o r d y n a c j i ,  a n i n ie  
je s t  p o w ie d z ia n e , ż e  ten  Sejm je s t  
p o w o ła n y  t y lk o  a b y  ją  u c h w a lić .

O . Z . N . m u s i o r d y n a c ję  ta k  o p a  
n o w a ć , b y  u w z g lę d n ić  ż y cz e n ia  
s p o łe c z e ń s tw a  n a w e t  z  o p o z y c ją  
w łą cz n ie . U ś w ia d a m ia  s o b ie  d o k ia

dnie trudność lego  zadania, bo 
skoro my ordynację w yborczą 
uchwalim y, a nieobecni tutaj po­
wiedzą, że ta ordynacja  im nie 
odpowiada, to znowu zbojkotują 
w ybory i będzie dalej ta sama sy­
tuacją —  i w kółko M acieju.

W ypow iada się stanowczo prze­
ciw  uchwalaniu ordynacji tym cza­
sow ej, a polem izując z p. D udziń­
skim pow ołu je się na sw oje prze­
m ówienie z dnia 19 września 1938 
w Łucku, gdzie ośw iadczył, że u -

alestawa będzie w ypracow ana
wym aga to dużej pracy.

OPIEKA SPOŁECZNA
W piątek Sejm  obradow ać bę ­

dzie nad budżetam i ministerstwa 
opieki społecznej, em erytur i rent 
inwalidzkich.

Na porządku dziennym jest 
pierwsze czytanie noweli zgłoszo­
nej przez p. Dudzińskiego do de­
kretu o rozwiązaniu zrzeszeń an- 
tymasońskich.

z najw spanialszych zam ków  w Nor­
mandii, m ianow icie zam ek w  Creres, 
niedaleko Rouen, w łasność milionera- 
zoo log a  p. Delacourt.

O sob liw ością  zamku w  t>eres było 
to, że dolne je g o  piętra, podobnie, jak 
i otacza jący  budynek duży park, za 
m ieszk 'w ały najrzadsze okazy zw ie­
rząt egzotycznych , sprow adzanych 
przez p. Delacourt z 5-ciu części św ia ­
ta. Zwierzęta^ te, w śród których znaj­
dują się ptaki, jakich nie posiada ża ­
den ogród  zoolog iczn y w  Europie, z o ­
stały uratowane głów nie dzięki temu, 
że tylko mała ich część znajdowała 
się w  gm achu centralnym. K om pletne­
mu zniszczeniu uległy natomiast b ez ­
cenne kolekcje, przyw iezione przez p. 

i Delacourt z podróży : ekspedycji, ja ­
kie on co  roku odbyw ał do Afryki i 
Brazylii.

Zniszczona została -ów m ez jedna 
z najbogatszych , istniejących b iblio­
tek dotyczących  zoo log ie

Z  zamku w Creres, w  którym , w e ­
dług legendy, miała b y c  w ięziona Jo­
anna d ‘Arc, pozostały ty lko mury.

2 5  i  p ó ł  m i l i a r d ó w
R e k o r d o w y  b u d ż e t  a n g ie ls k i

Niemal potowe stanowią wydatki na zbrojenia
LONDYN, 16. 2. Budżet angiel­

ski na rok finansow y 1 939-40, roz
poczynający się 1 kwietnia b. r.,
zamknie się rekordową cyfrą  ok o- sterstwo skarbu

1) adm inistracja cyw ilna 430 
m ilionów, 2) obsługa długów  pań 
stwa —  240 m ilionów , 3) m ini-

14 m ilionów i
ło —  1.265,000.000 funtów (25 i 
pół m iliardów  złotych).

Na budżet ten złożą się cztery 
grupy w ydatków :

M L E C Z A R N IA  S z p ita in a  7  D A T G L  A
najlepsze obiady 

1 a r s k i e

4) armia, flota, lotnictw o i obrona 
przeciw lotnicza —  580 m ilionów 
funtów.

Na pokrycie tych wydatków d o ­
chody zwyczajne budżetu będą 
m u s ia ły  b y ć  p o d n ie s io n e  d o  o k o ło
950 m ilionów funtów, reszta zaś

pokryta będzie z pożyczki obrony 
narodowej w  w ysokości około 315 
m ilionów.

Koncentracja wojsk włoskich w U h
nie jest wymierzona przeciw Anglii

KAIR, 16. 2. Z łożone przez min. 
Ciano wobec ambasadora angiel­
skiego —  lorda Pertha, uspakaja­
jące oświadczenia w odniesieniu 
do zamiaru W łoch w  stosunku do 
Egiptu m ogą stanowić —  zdaniem 
tutejszych kół rządow ych —  p o­
zytyw ną podstawę dla zapocząt­
kowania i szybkiego ukończenia 
rokow ań w sprawie zawarcia w ło - 
sko-egipskiego paktu nieagresji.

Min. Ciano miał —  w edług po­
siadanych tu relacji —  ośw iadczyć 
lordow i Perthow i m. in., że o b e c ­
n a  k o n c e n t r a c ja  w o js k  w ło s k ic h  w  
L ib ii , która b y ła  p r z e d m io te m  d c -  
m a r c h c  a m b a sa d o ra  a n g ie ls k ie g o ,

r

K l ę s k a  b e z  r o b o c i a  w  A n e c l i i

Ponad 2 miliony bezrobotnych
Yotum nieufności dla rządu w Izbie Gmin

LONDYN, !6. 2. Izba Gmin de­
batowała dziś nad socjalistycznym  
wnioskiem nieufności, który za­
rzuca rządowi nieum iejętną poli­
tykę i brak planow ości w zw alcza­
niu bezrobocia. Debatę rozpoczął 
poseł Labour Party, Art.hui 
Greenwood, ośw iadczając, iż wzEE 

$slająeg wciąż liczba bezrobotnych 
która przekroczyła os Wit 1 1  io 2 mi-

Posel Grenwood zażądał, aby 
bezrobotni na rów ni z uchodźcam i 
z rozmaitych krajów  europejskich  
objęci żostali jakimś ogólnym  pla­
nem osiedlenia, w ysuw ając rów ­
nież projekty wielkich robót pu­
blicznych.

W imieniu rządu odpowiedział 
m inister pr&ćry. Ernest Brown, 
stw ierdzając, iż liczba 2 miliony

liony, stanowi b. p o w a ż n y  problem bezrobotnych obejm uje w więk­

szości robotników sezonowych, 
którzy w zimie stracili zajęcie. 
Jeżeli chodzi o planową politykę 
zwalczania bezrobocia, rząd stw o­
rzył szereg ośrodków przeszkole­
nia dla m łodych bezrobotnych, po 
ukończeniu których stają się oni 
wykwalifikowanym i robotnikami. 
W zeszłym roku kursy takie ukoń­
czyło 14.000 m łodych robotników. 
Debata trwa.

n ie  je s t  s k ie r o w a n a  p r z e c iw k o  
E g ip to w i.

Jak słychać —  rząd egipski za­
żądał już w  Rzym ie oficjaln ie do­
starczenia mu map włoskich, ilu ­
strujących przebieg granicy lib ij­

skiej, by ze swej strony po zapo­
znaniu się z tym materiałem przy­
stąpić do dokładnego wytyczenia 
przebiegu granicy angielsko-lib ij- 
skiej.

N a w y  r z ą d
h r .  T e l e k i

Nowy gabinet węgierski u tw o­
rzony został w następującym  skła
d z ie : . .

Prezes rady ministrów —  hr. 
Paw eł Teleky, m inister spr. zagr 
hr. Csaki, m inister spraw we­
wnętrznych Kereszfe# - Fischer, 
m inister obrony narodowej gen- 
Bartha, m inister przemysłu i han­
dlu Kunder, m inister finansów  
Remeny-Schneller, nnnister spra­
w iedliw ości Tasnady, m inister roi 
nictwa hr. M ichał Teleky, m ini­
ster oświaty Homan. m inister bez 
teki Jaross.

Zmiany objęły tylko teki: pre­
miera i min. oświaty.

W zorem  Sowietów

Z ikaz zmiany miejsca pracy
P l a n o w a  g o s p o d a r k a  na r y n k u  p ra c y  w  N ie m c ze c h

BERLIN, IG. 2. Pełnom ocnik 
planu 4-letniego feldm arszałek 
Gocring w ydał dnia 13 b. m. usta­
wę, dotyczącą rynku pracy i uzu­
pełniającą ustawę z czerw ca ub. r 
Z chwilą wejścia w  życ.ie tej u- 
stawy każdy pracownik fizyczny i 
umysłowy w Rzeszy związany jest

nia, z drugiej zaś strony praco­
dawca zmuszony jest do zatrud­
niania przydzielonych mu sił ro­
boczych. Urząd pracy posiada, 
według ustawy, nie tylko prawo 
powoływania wszystkich zdolnych

dla celów  o,-specjalnym  państw o­
wo - politycznym  znaczeniu. O bej­
m uje ona wszystkich mieszkańców 
Rzeszy, obywateli zaś zagranicz­
nych nic dotyczy tylko o tyle, o i]e 
zwalniają ich układy państwowe,

do pracy, ale i prawo przenoszenia j bądź też uznane r e g u ły  prawa mię
zatrudniony ch już pracowników

ściśle z wyznaczonym mu przez j«do Innej miejscowość’ Ustawa ma 
urząd pracy miejscem zatrudnię- na celu zapewnienie sił roboczych

B ra k  200.000 ro b o tn ik ó w
w  r o ln ic tw ie  n ie m ie c k im

DREZNO, 16. 2. R olnictw o nie­
mieckie potrzebow ać będzie w bie 
żącym roku 200 tys. zagranicznych 
robotników  rolnych —  ośw iadczył 
przedstawiciel organizacji roln i­
czych na zjeździe rolników  w D re­
źnie. Niezależnie od tego w ojsko ’

służba pracy, młodzież h itlerow ­
ska ora-» organizacje partii będą 
musiały wydatnie w spółpraco­
wać. by chociaż częściowo złago­
dzić ciężkie położenie rolnictwa, 
wyw ołane brakiem  rąk robo­
czych.

dzynarodoy ego.

E s k a d r a
a m e r y k a ń s k a

w  A j a c c i o

AJACCIO, (K orsyka). 16. 2. Do 
tutejszego portu zawinęła eska­
dra amerykańska w składzie krą­
żownika i dwóch torpedow ców  
pod dowództwem adm. Lackey. 
Okręty amerykańskie pozostaną 
w A ja ccio  do dnia 23 b. m.
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